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Na ptdu Mokotowskim od sa­
mego świtu rozpoczęło się usta­
wianie formaeyj i odaz ałów woj­
skowych, biorących uaział we 
wczorajszej defiladzie. W  pierw­
szym rzucie ustaWiły się noczty 
sztandarowe wszystkich pułków 
polskich, według kolejności okrę­
gów Korpysów Poczty ustawione 
zostały w długich kolumnach, 
frontem ku wzniesieniu, na któ­
rym kiedyś stała trumna ze zwło­
kami Marsz. Piłsudskiego. W  dru­
gim rzucie stanęły czwoioboki no- 
womianowanjch podporuczników 
piechoty, kawalerii, artylerii i

lotnictwa. Za nimi szKoły podcho­
rążych, wreszcie poszczególne 
foimacje, cały garnizon warszaw­
ski, pułki kawalerii, artylerii,

R. P. oiaz jego otoczenia. Przed 
lożą p. Prezydenta na jezani as­
faltowej stoi podium, z ktorego 
marsz. Rydz Śmigły przyjmować

łączności i pionierów. Na lewym będzie deiiladę. N a frontonie po- 
skrzydle tej całej masy oddziały1 
zmotoryzowane, zajmując ogrom­
ną przestrzeń tak, że ostatnie ich 
formacje nikną prawie na hory­
zoncie. Jeszcze trwa ruch. Oddzia 
ły przegrupowują się, zmieniają 
szyki, cc chwila dochodzą głosy 
komend i wydawanych rozkazów. 
Wreszcie wszystko zastygło —  
zbliża się chwila przeglądu.

Przegląd wojsk
na polu M okotow sK im

O godz. 9.45 na pole Mckotow- 
»k. przyjeżdża dowódca Okręgu 
Korpusu w Warszawie, gen. Tro­
janowski, objeżdżając przj dźwię­
kach marsza generalskiego wszy­
stkie oddziały, odbierając rapor­
ty od dowódców poszczególnych 
jednostek.

• " Drugiego przeglądu w parę m.- 
nut po n.m dokonał minister Spr. 
Wojskowych, gen T. Kasprzycki, 
którego nrzy wejściu na pole Mo­
kotowskie powitał I  wiceminister 
Spraw Wojskowych, gen. Głu­
chowski.

W  tym czasie nadjeżdżają sa­
mochody rządowe, przybywa pre­
mier Składkowski, ministrowie; 
wszyrcy oczekują przybyć’a Gene 
ralnego Inspektora Sił Zbrojnych.

Punktualnie o p 10-ej na pole 
Mokotowskie przybywa Generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych, marsz 
Rydz - Śmigły. Po odeLraniu ra­
portu od ministra Spraw Wojsko­
wych i przywitaniu się z członka­
mi rządu, marsz. Rydz śmigły roz 
Narodowego przegląd oddziałów 
Narodowego przegląd oddiałow, 
przejeżdżając w otwartym samo­
chodzie kolejno przed frontami 
poszczególnych rzutów. W  samo­
chodzie towarzyszy Generalnemu 
Inspektorowi Sił Zbrojnych mini­
ster Spraw Wojskowych, gen. T. 
Kasprzycki.

Przegląd wojsk trwa okoIo 25 
mi nut. Po ukończeniu przegląau 
przed trybuną honorową odbyła 
się uroczystość wręczenia marsz. 
Rydzowi Śmigłemu szabli, jako 
dar wojska Aktu wręczenia 
szabli dokonał w  imieniu armii 
minister Spraw Wojskowych, gen. 
T. Kasprzycki.

Uroczystość na polu Mokotow­
skim jest skończona Marszałek 
Rydz Sm-gły, a w ślad za nim 
rząd z premierem Składkowskim 
na czele i wszyscy’ dcstojni-cy od 
jeżdiają na Mszę św. do Katedry.

N a b o ż e ń s t w o  w  Katedrze
O godz. 11-ej odbyło się w ka­

tedrze śwn Jana uroczyste nabo­
żeństwo, w którvm brali udział; 
p. Prezydent R. P  i marsz. Rydz 
Sm*gły. N a  dalszych miejscach 
zasiadł rząd z premierem Skład­
kowskim, marszałkowie Sejmu i 
Senatu, dostojnicy i przedstawi­
ciele władz. Wnetrze katedry u- 
dekorowane jest dywanami, ołta­
rze przystrojone pannami

Złożenie h o łd u  

w  Be w ederze
Po Mszy św w’ Katedrze p. Pre­

zydent R P-, marsz. Rydz Śmigły, 
premier Składkowski i marszałko­

wie Sejmu i Senatu, odjechali do 
Belwederu, gdzie nastąpił akt zło 
żenią hoiau pamięci Marszałka 
Pnsudskiego. Po tej uroczystości 
wszyscy dostojnicy przybyli na 
plac N a  Rozdroża.

Rftwi Sk
na Rozdrożu

Na placu N a  Rozdrożu na miej-

dium znajdują się dwie skrzyżo­
wane buławy marszaikowsicie. 
Wszystko tonie w festonach o bar­
wach państwowych. Po bokach 
głównej trybuny ustawiono trybu­
ny boczne dia prasy, weteranów, 
wojskowych, ich rodzin i t. d.

Po złożeniu hołdu w  Belwede­
rze o godz. 12-ej na miejsce defi* 
lady przybywa marwz. Rydz-smi- 
gły, za nim premier Skiadkow  
ski, marszałkowie Sejmu i Sena­
tu. Wszystkie trybunj wypełnio­
ne są do ostatniego m.ejsta. Na  
prawo od trjbuny marsz. Rydza 
śmigłego stoi generalicja, za nią 
barwną plamę tworzą mundury 
attachće v-ojskowych państw oba 
cych. Przybywa p. Prezydent R 
P. witany nrzez marsz. Rydza- 

1 śmigłego i w towarzystwie pre­
miera gen. Składkowski ego zaj­
muje miejsce w  swojej loży. Za 
chwilę z głębi alei Ujazdowskich 
nadchodzi minister spraw woj-

sztanaarowe pułków, idące gru* 
parni, według poszczególnych o- 
kręgów Korpusów. Korpusy pio- 
wadzą osobiście generaiowie-do- 
wódcy O. K. Przed trybuną 
marsz. Rydza Śmigłego sztanda­
ry pochylają się, pręży się krok 
pocztów sztandarowych. Wśród 
niemilknących owacji na cześć 
armii, mija plac N a  Rozdrożu o- 
statnia grupa pocztów sztandaro 
wycn O. K. 10.

Za pocztami sztandarowymi 
gen. M dler prowadzi grupę pocz 
tów sztandarowych wszystkich 

polskich szkół podenorążych. 
W  chwili, gdy defilują dele­
gacje lotnictwa, Korpusu O* 

(^ukończenie na str. 2-giej).

Ataki na T. Arciszewskiego
na w e c u  łódzkich socjó listów

Jaskrawym dowodem, że łóoz- 
kie ,,uwyc’ęstwo‘' P . P. S. odbyło 
się w  warunkach zupełnego roz­
kładu tej partii, btała się akade­
mia, urządzona przez łóuzicą P. P. 
S. w 18-tą rocznicę ukonstytuo­
wania się t. zw. rządu lubelskie­
go. Celebrował uroczystość p To- 
masz Arciszewski, jeden z naj star 
szych członków partii, rzeczywiś­
cie zastużony działacz naepodle- 
giosciowy, osobisty przyjaciel Jó­
zefa Piłsudskiego, A. Sułdziew 
cza, JudJki - Narkiewicza etc., b. 
legionista, b. minister pracy w  
rządzie lubelskim-i poczt w  rzą­
dzie M o r a c ze. w ski egu. obecnie pre 
zes C K, W . P. P. 8., je j w ar­
szawskiego okręgu i Robotniczego 
Tow. Frzyjaciół Dzieci. P. Arci­
szewski, jeden z b. nieheznycn 
już przedstawicieli socjalistycz­
ne - patriotycznej ideologii P. P. 
S., oddawna spo cykał się z wście­
kłymi atakami „młodego1’, t. j. ży­
dowsko - komunistycznego odłamu 
partii; już na X X II Kongresie P.

P. S. (czerwiec 1931 r.) miał b. 
ostrą scysję z przedstawicielem  
bola-zewizującego Zw. Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej, ataku­
jącym całą patriotyczno ■ niepod­
ległościową ideologię partii.

Zjawienie się p. Arciszewskiego 
na trybunie na owej akademu po­
witali łóazcy socjaliści - żydzi 
wrzaskami — zarzucano mu nie­
chęć du „frontu ludowego'*, wro­
gi stosunek do ..rewolucyjnego 
proletariatu*', t. j komuny i t. d. 
Prezes C K. W . musiał przerwać 
przemówienie, na jego miejsce 
znalazł się na trybunie miooy łodz 
ki pepeesowiec, p Wachowicz, 
który wygłosił demagogiczną ora- 
cję o „proletariacie Łodzi, który 
zna swą siłę" i t. p —  WTeszcie 
zagroził strajkiem powszechnym 
na wypadek, gdyby władze nie do­
puściły zwycięskiego „frontu lu­
dowego'* do władzy w nreście 
(oczywiste, ze strajk taki wyma­
gałby współpracy komunistów i 
bunduwców).

scu dawnej „Lobzowianki" uJta- ! ^ y ch  gen. T Kaszycki i ja­
wieni główne trybuny dla Sejmu 1 ko d<™odca całoścl meIdu ê

M a d r y t  o p ł y w a  k r w i ą
Czerwoni ożywają grze* trujących

Patat Królewski podpalony przez anarch is tów
LO N D Y N , 11. 11. Radiostacja J żar, gdyż nad paałcem widnieją 

Teneryfie donosi: kolumnajkłęby dymu i płomienie.

i Senatu, Rządu, dyplomacji i sfer 
wojskowych. W  głównej trybunie 
znajdowała się oddzielna loża, 
przeznaczona dla p Prezydenta

ma: sz Śmigłemu rozpoczęcie de­
filady

Poczty sztandarowe
Defiladę otwierają poczty

Nabożeństwo prawosławne
po raz p ier& szy w  języku polskim

W  środę, jako w  dzień Święta 
Niepodległości zostało odprawio­
ne w  Soborze Metropolitarnym  
dziękczynne nabożeństwo prawo­

sławne, odprawione przez głowę 
Kościoła Prawosławnego w Pol­
sce, metropolitę Diomzego, po 
raz pierwszy w  języku polskim

płk. Castejon zajęła po bforsowa 
niu rzeki Manzanares dworzec 
północny Madrytu i całą sąsied­
nią dzielnicę, ■ zwana Dom Billa. 
Na odcinku tym wojska czerwo­
ne używały gazów trujących. Lot 
nicy powstańczy bombardowali 
intensywnie fortyfikacje wojsk 
rządowych pomiędzy mostami. To 
ledo i Segovia jak również 
gmach ministerstwa w_jny.

O godz, 1-ej ta sama radiosta­
cja podała, że anarchiści w  M a­
drycie czynią wszystko, aby znisz 
czyć pałac królewski. Jak się zda 
je, udało im się tam wzniecić po-

Roło północy wybuchł tu po­
żar w gmach kapitanatu gene­
ralnego. Gmach ten znajduje się 
oook gmachu rady stanu. Pumi 
mo akcji ratunkowej czterech 
oddziałów straży ogniowej, pożar 
trwał dość długo, ściągając uwa­
gę mieszkańców stolicy.

Kolumny powstańcze na odcin­
ku Eocurial prowadzą w  dal­
szym ciągu swą akcję, która roz­
w ija  się powoli. Według otrzyma 
nych wiadomości, głćwn~ dzieła 
sziuki w Escurial zostały staran­
nie zapakowane i wywiezione. 
Dotyczy to głównie obrazów Ty- 
cjana i E l Greco. Groby królew­
skie są nienaruszone.

Anarcniśc katalońscy żądaja
wzmocnienia te r .c ru

B A kG E LO N A , 11.11. (tel. w ł.). 
Anarchiści i komuniści Barcelo­
ny żądają natychmiastowego za

B w l m m t  ucz <MfodG3 w M

Idzie atak  żvdow sk . na zie- 
m .ę po lską. N iech  św iadczy  o 
tvm  p a rę  p rzyk ład ów .
' P o w ia t  RosŁopol na  W o ły - 

niu, obszar w iększych  m a ją t ­
ków , znajdu jących  
kach żyd ów  w zró s ł od 1921 r. 
do 1986 r. z 6.540 ha na  26.530 
ha, to znaczy o 20.390 ha, a l lo  
o 212 procent.

W o je w ’ódzxwa po łnocuo - 
w sch odn ie ; w rgkach  ż y d o w ­
skich z i.a jd u ie  się 40.000 ha  
ziem i. P roces dalszego p iz e -  
chodzenia ziem i w  ręce ży­
dow sk ie  trwa.

W sch o d n ia  M a ło p o lsk a : juz  
przed  w o jn ą  typ „ziem ian i- 
•,a" -  żyda  b y ł tam bard zo  roz  
pow szechniony. Znaczna  cz^ ,c 
ziem i w iększej W łasności by ła  
w  rękach  żydów . O bok tego 
rozpoczęta b y ła  ko lon izac ja  
żydów  w  postaci d robnych  go  
sp od ars lw  ro lnych . O becnie  
pr<>ces ten trw a dalej

Co oznaczają te fakty’  0- 
znacza ją  one dążen ie żydów  
do zagarn ięc ia  i op an ow an ia  
jeszcze tej jedn e j dziedziny  
życia gospodarczego. kima do  
pew n ego  stopnia jest od  nich  
w olna , to znaczy ro ln ictw a. 
O znaczają  one dążenie do ta­
kiego zw iązan ia  się z ziem ią, 
b- usunięcie ich z Po lsk i u-

trudnić jeszcze ba rdz ie j, niż lin ien ia  tego, czym  jest w ia ­
to w yn ik a łoby  z dzisiejszego sność p ry w a tn a  i ja k ie  je j jest 
stanu rzeczy. A  że cy fry  te n ie ,u zasad n ien ie  m oralne, 
są p rzypadk iem , św iadczy  g ł °  ź ró d łem , z k torego  pocho-
śny przed paiu łaty plan kolo­
nizacji Polesia.

Dążenia te Winny się spot­
kać ze strony społeczeństwa 
polskiego występującego w 
imieniu społeczeństwa Pań­
stwa Polskiego, z jak najo­
strzejszą reakcją. Pełna reak­
cja może znaleźć swój wyraz 
jedynie w formie całkowitego 
wywłaszczenia zi.mi, znajdu­
jącej się w rękach żydow- 
sl ich, i to wyw łaszczenia bez 
odszkodowania: Natychmiast 
zaś trzeba wydać zakaz dalsze 
go nabywania ziemi przez ży­
dów.

W y staw ien ie  takiego postu­
latu w y w o ła  n iew ątp liw ie  z 
w ie lu  stron k rzyk  oburzenia, 
zw łaszcza  ze strony tvcli, któ­
rzy nauczyli się m yśleć z}  dow  
skim  m ózgiem . Podnoszone  
bedą tw ierdzen ia , że -wysuwa­
ne przez nas postulaty -  to 
bolszew izm . to przekreślan ie  
p ra w a  w łasności, to prosta
d roga  do pow szechnego uspo­
łeczn ien ia  i do ustro ju  kom u ­
nistycznego. Tym czasem  w szy ­
stkie te g łosy będą w y n i­
k a ły  z ca łkow itego  n iezrozu -

dzi własność jest Naród. On 
bowiem w ciągu setek lat u- 
rządził tę ziemię, w ciągu se­
tek lat strzegł jej przed obcy­
mi, a w  dobie dzisiejszej Pań­
stwo. będące organem tego Na­
rodu, umożliwia jednostkom 
i orzystanie z tej własności. 
Dla.ego też jpdnostka. która 
jeśli chodzi o stronę praw ną 
jesi całkowitym i pełnym wła 
ścirielem posiadanych przez 
siebie przedmiotów’, pod 
względem moralnym jest wy­
konawcą woli Naroau i repre­
zentantem Narodu: Naród nie 
będąc podmiotem prawa, za 
pośrednictwem jednostek 
sprawuje władzę nad przed­
miotami materialnymi, jed­
nostka dla narodu pracuje na 
terenie gospodarczym, two­
rząc bogactwo Narodowe. Jesi 
rzeczą jasną, że w zasadzie 
Naród udziela prawa własno­
ści tylko sw’oim członkom, tyl 
ko on bowiem mogą w  całej 
pełni wykonać powierzony 
im przez naród mandat.

Jeśli chodzi o obcych, to Na 
rod może tylko tolerować po­
siadanie przez nich własno-,

ści, przeważnie pod warun­
kiem wzajemności. Własność 
jednak obcych jest pod wzglę­
dem moralnym zupełni czym 
innym, niż własność członków 
własnego Narodu.

Zupełnie specjalne miejsce 
zajmuje własność ziemi Jest 
to największe dobro material­
ne, jakie Naród posiada I dla 
tego nie może pozwolić na to, 
by była ona własnością ele­
mentu obcego, całkowicie 
wrogiego i nie związanego z 
tą ziemią. Wszystkie bowiem 
inne mniejszości narodowe w 
Polsce są w taki czy inny spo­
sób związane z zi ćmią. na któ­
rej siedzą, i dla tego stnieje 
uzasadnienie zachowania zie­
mi w ich rękach. Natomiast 
żydzi, zresztą nie tylko w Pol­
sce. byli zawsze przechodnia­
mi i nie ma żadnej racji, by 
ułatwiać im przekształcenie 
się na stałych mieszkańców, 
pozwalając im posiadać zie­
mię.

A  dziś, gdy chłop polski, 
mając za mało ziemi, nie ma 
ani z czego żyć ani gdzie pra­
cować, nie można tolerować, 
aby ziemia ta była w obcych 
rękach i nadal w ręce obce 
przechodziła.

J .  A.

stosowania masowego terroru w 
stosunku do wszystkich tych o- 
sób, które nie współdziałają w  
walce z powstańcami. Prezydent 
Katalonii, Ccmpanys, " zapowie­
dział jednak pa*zedstaw'cielom ob­
cej' prasy, że za żadną cenę nie 
dopuści du wzmożenia terroru i 
wydał dekret na mocy którego 
każdy wyrok śmierci musi być 
podpisany przez ministra spra­
wiedliwości. Wywołało to gwał­
towny protest ze stroni’ ararchi- 
stów i komunistów.

Soweccy strzelcy
w  Bdrce onie

B E R LIN  U  11. (tel. w ł.). Neel 
mieckie biuro informacyjne ko* 
mumkuje z Barcelony, że do por 
tu przybył statek sowiecki, z kto 
rego w y ja d ł oddział scwieclueh 
strzelców. Oddział ten ma bro­
nić Barcelony p^zed nieprzyja­
cielskim desantem.

Sześć 
czerwonych rządów

w  H iszp an ii
Obecnie czerwona Hiszpania 

pusiada sześć samodzielnych rzą­
dów czerwonych. Sa to: ma­
drycki a raczej walencki —  ko- 
munistyczno - marksistowski, bar 
celoński —  anarchistyczno - ko­
munistyczny, aiagcński   anar­
chistyczno - chiopski, santander- 
ski —  anarchistyczno - marksi­
stowski, wreszcie anarchistyczno- 
separatyetyczny w  baskijskim  
Bilbao i komunistyczny w Mala­
dze.



Str. 2 ABC -  NOWTNY uODZIFNNE Nr. 32 >

J jt y & u a u  i  p c z e & a m ik w a

Czy Polska moja rzęzić mafie?
Do ministra spraw iedliw ości

ó’ sprawach poiamiki, w spre 
wach zarzutów ad honunem, zwią­
zanych z polemiką- odpowiadam  
zawsze na trzeciej Byronie. Dziś 
poruszam sprawę, Która nie jest 
moją spr iwą osooistą. Choazi o 
to, czy Polska ma być, jak Fran­
cja za czasów Stawiskiego, wstrzą­
sana przez mafię, czy też ludzie 
uczciwi potrafią się od tej mafii 
skutecznie obronić drogą pań- 
ufcwowogo wynLaru sprawiedliwo­
ści. Moja osoba jest tylko sym­
bolem w tej grze. Jeśli się okaże, 
ze nasz wymiar sprawiedliwości 
jesu słaoszy oa wpiywow mafii, 
to będziemy wszyscy, będzie na­
sze państwo, naród, społeczeń­
stwo stacaac się moralnie

Mafia oszczerców
Zaznaczałem już, że ^korowa­

łem skargę o oszczerstwo prze­
ciwko „Polsce Zachodniej41 i Bo­
lesławowi Srockiemu, pisującemu 
w „Narodzie i Panslwo44. Dziaiaj 
otrzymałem „Front Robotniczy" 
gdzie obok oszczerstw nieprawdo­
podobnych p. Szurig, generalny 
sekretarz ZZZ., w ysypu je  wobec 
mnie ze aniewagami, typowymi 
dla tchórzów ostatniego gatunku. 
Tę trzeć.4 sprawę zwracam oczy­
wiście także do sądu. Mam na­
dzieję, że we wszystkich spra­
wach rrokaratura obejmie oskar- 
żen.e. Oczywiście, że krytykowa- 
łem funkcjonującego wojewodę. 
A le to jeszcze w społeczeństwie, 
w którym stnieją prawo 1 sąd nie 
znaczy abym mial być napastowa­
ny przez mafie oszczerców. W  po 
daniu do sądu wskakuję jako na 
okoliczność obciążającą, że mam 
do czynienia z ludźmi, którzy 
dokonują oszczerstw podzieliw­
szy celowo pomiędzy sobą roie.

W obronie pana w o jew oay
Czy mam się cofnąć przed tą 

kampanią? —  Gdybym był Hisz­
panem moim obowiązkiem bytoby 
dziś walczyć po szronie powstań­
czej, gdybym byl policjantem o- 
eowiązkiem moim byłoby walczyć 
% bandyta ra,. Jesrem tylko dzien­
nikarzem —  czy mam się cofnąć 
dlatego, że mafia, z którą walczę 
jest za tchórzliwa, aby użyć me 
tylko rewolweru lub noża, lecz 
nawet kastetu i pałki, a używa 
instrumentu o wiele podlejszego, 
mianowicie oszczerstwa w słod­
kim mmemaniu bezkarności, bo to 
„w obronie pana wojewodj

Nie, —  nie cofnę się, cokolwiek 
o człowieku walczącymi myśli 
mówi tchórzem podszyte społe­
czeństwo.

0 szybki w ym iar 
spraw iedliwości

Rek temu p. Sieroszewski wy­
stąpił przeciwko tygoanikowi 
„Prosto z Mostu44 za obrazę w po­
staci umieszczonej karykatury i 
zniesławienie mieszczące srę w 
wyrazach „przedzierzgnął się w  
carskiego stypendystę44. Sprawa 
znalazła się na wokandzie w cią­
gu kilku dni. Nie mam zamiaru 
przyrównywać swojejNkromnej o- 
soby do Prezesa P. A. L. Ale są- 
aizę, że interes publiczny w  tam­
tej cprawie inaczej wyglądał. 
Tam chodziło o wystąpienie jed­
nego niezależnego tygodnika, tu­
taj o zmowę pism działających w 
imieniu pozornie diametralnie z 
sobą sprzecznych kierunków poli­
tycznych. Tam chodziło o odruch 
człowieka, k+ótego za daleko po 
niosły własne przekonania, tuuaj 
chodzi o zimną akcję przestępczą. 
Tam oyl wybuch gniewu, tu jest 
akcja o wyraźnej premedytacji. 
Wreszcie t-u wchodzi moment maj 
bardziej dia prawnego porządku 
państwa niebezpieczny, mianowi­
cie, chodzi o mafię, która jest pe 
wna bezkarności, tak, jak we 
Francji spoKcjm byli o swój los 
ci, fttórzy skończyli ze Stawi­
skim, lub zamordowali sędziego.

a  h i  w i a r y
Zatytułowałem ten artykuł „do 

nyniętra sprawiedliwości44. Nie 
znaczy to, abym nie wiedział, że 
minister sprawiedliwości nie ma 
nic wspólnego v wyznaczaniem 
spraw na w okandy. Ale oto prze­
czytałem szlachetną i" mądrą mo­
wę ministra sprawiedliwości na 
zjeździe prawników. Teraz hoł­
dy są w modzie. Sądzę, że nie w 
słowach, lecz w czynie składam 
hołd naszemu sądownictwu i wy­
powiadam akt wiary w jego bez­
stronność, skoro sprawę tak bar­
dzo polityczną na drogę sądową 
sk:erowuję

Ci co bronią w o jew od y
Akcja oszczercza przeciwko 

mej osobie prowadzona jest przez 
ludzi ujmujących się za rzeko­
mym skrzy widzeniem woj. Gra­
żyńskiego. Przez dziesięć lat szły 
ze Śląska o Śląsku same zachwy­
ty, ktoś podjechał i zaglądnął za

płótna tego znakomitego Eldora­
do. Wywołuje to akcję oszczei 
czą W  odpowiedzi na mój arty­
kuł napisano już jedenaście arty­
kułów od a do zet wypełnionych 
inwektywami. Ci oszczercy bronią 
wojewody Są środki, które szko­
li',ą bronionemu, o ile się od nich 
n,:e odetnie. Ale nie moją jest rze­
czą dbać o woj Grażyńskiego. 
Mam nadzieję, że już niediugo sta 
nie on w pozycji człowieka, któ­
rego przyiauele polityczni bro­
niący go z zapałem, zestali skaza­
ni za oszczerstwa.

(„Słowo44, St. Mackiewicz: „Do 
ministra sprawiedliwości44)

Rada Adwokacka czy Izba Przemysłowo-Handlowa?
Zawi-iany proces sądowy

na tle sporu o wynagrodzeni* za pracę
Od dłuższego już czasu toczy 

się w kilku instancjach sądo­
wych ciekawa nad wyraz sprawa 
adwokata L. b. radcy prawnego 
w pewnej spółce akcyjnej. Adwo  
kat L. zwolniony został ze sta­
nowiska radcy bez trzymiesięcz­
nego wymówienia i wówczas wy­
stąpił do Sądu Okręgowego, po­
wołując się na prawo o pracy 
pracowników umysłowych i żą- 
aając przyznania mu odszkodo­
wania w wysokości 3-miesięcznej 
pensji.

Sąd Okręgowy uznał, że pre­
tensje powoda są słuszne i całą 
żądaną sumę zasąaził z procen-

Wtturajsze uroczystości wojskowe

lek zrobić karierą w Hollywood?
8 przykazań

Dla tych, którzy marzą o zra­
żen iu  kariery fnirowej w Holly­
wood, wydano teraz osiem zale­
ceń, mających na celu pouczenie, 
jak należy zachowywać się, aby 
móc zaskarbić względy najbliż­
szego otoczenia i ewentualnych 
przełożonych. Oto treść zaleceń: 

1) Nigdy nie wychwalaj scen 
miłosnych jakiegoś gwiazdora, o 
ile pizy tym jest jego żons. 2) 
Aktorce filmowej nie mów ni­
gdy ie dobrze wygląda, bo po­
myśli, ie to aluzja do tego, że 
tyje. 3) Nie przyznawaj się ni­
gdy do tego, że nie widz.ałaś 
ostatniego filmu danego aktora. 
4) W  rozmowie staraj się uir- 
kać powieazen.a „ostatni44 film, 
bo takie wyrażenie przypomina

zbytnio koniec kariery. 5) Zaw ­
sze bądź uprzejmy wobec pracow  
ników biurowych wytwórni, bo 
któryś z nich może być kiedyś 
twoim zwierzchnikiem. 6 ) Nigdy  
nie wychodź dwa razy z tą samą 
kobietą, jeśli chcesz uniknąć te­
go, by mówiono o twoim bliskim 
ślubie. 7) Nie pytaj nigdy, czy 
jego (je j )  umowa z wytwórnią 
zastała odnowiona 8 ) Unikaj 
wszelkich rozmów o nowojorskiej 
giełdzie.

Podawszy te wskazówki, życz­
liwy doradca dodaje, że każdy, 
kto będzie się ich trzymać w 
stosunkach w Hollywood, ucho­
dzić będzie za dobrze wychowa­
nego młodego człowieka i do 
wszystkich będzie zapraszany.

(Dokończenie
cnrony Pogranicza i Marynar­
ki Wojennej prowadzonej przez 
kontradmirała Unruga —  owa­
cjom publiczności na czesc armii 
naroaowej me ma końca.

Podporucznicy 
i podchorążow ie

Defilują teraz nowomiaaowaiii 
podporucznicy w  kolejności: pie­
chota, kawaleria, artyleria, lot­
nictwo. Wyróżniają się świetną 
postawą, i znakomitym wyrówna 
niem szeregów. Idą podenorążów 
ki —  najprzód szkoła podchorą­
żych piechoty z Ostrowia Mako­
wieckiego, gorąco oklaskiwana 
za swą świetną postawę. Dalej 
podchorążówki: lotnictwa, sape­
rów i szkoła podchorążych sani­
tarnych.

Defnade garnizonu w ar cza w- 
skingo rozpoczyna pułk piechoty, 
t. zw. „Dzieci Warszawy44. Po tym 
pułk Legii Akademickiej.

W  głębi alei Ujazdowskich u- 
kazuje się orkiestra kobziarzy i 
podhalańskie kapelusze batalionu 
stołecznego. Znowu owacje, 0- 
klaski 1 okrzyki. Dalej batal:->n 
strzelców z kompanią cyklistów, 
pułk lotniczy, występujący dzi­
siaj po raz pierwszy w nowych 

mundurach lotniczych, saperzy 
i oddział marynarki wojennej.

Kawaleria I
Grup,; Kawalerii otwiera pułk 

szwoleżerów pod dowództwem 
pła. Trzaski-Durskiego, Przez ca 
ły czas defilady oddziałów kawa 
leryjskich, a defilowały 4 pułki 
szwaaron pionierów —  trwają o- 
wacje na cześć armii.

Teraz artyleria. Grupę tą roz­
poczyna dywizjon artylerii kon­
nej, dywizjon artylerii lekkiej, a 
kończy pułk art. ciężkiej. Za ni ■ 
mi pułk radiotelegraficzny o za­
przęgu konnym. Pierwszą część 
defilady zamykają oddziały poli­
cji państwowej, przysposobienia 
wojskowego, związku rezerwi­
stów, harcerek i junaków z obo­
zu pracy. W  okolicach Uniwersy  
tetu dosziujdo wygwizdania od-

ze  str. 1-ej)
działów policyjnych.

Następuje krótka przerwa, w 
czasie której nad placem Na  
Rozdroża przelatuje w szykj trój 
kowym pułk lotniczy. Najprzód  
eskadry łącznikowe i bombardo- 
we, po tym w  szalonym padzie 
przemyka kilkanaście eSJcadr sa­
molotów myśliwskich. Znowu o- 
wacje na cześć lotnictwa,

Motory, m otory...
Rozpoi zyna się defilada oaozia 

łów zmotoryzowanych. Z hukiem 
ty3ięcy koni mechanicznych prze 
jezdżają najprzód oddziały zmo­
toryzowanej piecnoty, Cały wa­
leczny pułk strzelców kaniow­
skich na saniucLodach przesuwa 
się przed oczyma widzów. Po tym 
zmotoryzowana oddziały pionie­

rów, oddziały piechoty z c. k. 
m.-ami na motoeykkich, wreszcie 
kolumna samochoow7 pancernych. 
Defilacię pułków broni pancer­
nej otwierają dywizjony lekkich 
czołgów, za nimi suną oddziały 
czołgów cięzkicn, artylerii prze 
ciwlotniczej zmotoryzowanej, re­
flektory i aDaraty podsłuchowe 
na samochodach i pułk radio cal 
kowicie zmotoryzowany.

Efektowne z a kończenie grupy 
wojsk zmotoryzowanych Siano­
wi! pułk artylerii najcięższej. 0 - 
gołem od d z ia ty  zm oto ryzow an e 
rozciągnęły się na d łu gości 7.5 
kilometra.

W  czasie całej defilady nadzia­
łów zmotoryzowanych, trybuny 
trzęsły się od braw  i owacji, a 
publiczność zgromadzona wzdłuż 
całej trasy, szczególnie tym od­
działom zgotowała gorące przyję 
cie, Attachćs wojskowi nie ukry 
wali słów uznania. Ze szczegól­
nym zainteresowaniem obserwo­
wał oddziały zmotoiy zowane atu 
taehee wojskowy Niemiec.

Defilada zakończona Prezy­
dent R. P marsz. Rydz - Śmigły 
a za nimi kolejno rząd i dustoj- 
nicy . państwowi opuszczają plac 
Na Rozdrożu O godz. 20-ej w  Te 
abrze Wielkim odbyło się przed­
stawienie galowe.

tami od dnia wniesienia skargi. 
Pozwana spółka akcyjna odwołała 
się do Sądu Apelacyjnego, do­
wodząc iż odwokat nie ma prawa  
żądać odszkodowania, ponieważ 
do niego jako do osoby zaufania 
publicznego, nie zaś zwykłego u- 
rzędnika, nie stosują się przepi­
sy o 3-miesięcznym wymówieniu, 
jakie obowiązują pracodawcę 
względem pracowników. Sąd Ape­
lacyjny uchylił wyrok pierwszej 
instancji i oddalił skargę adwo­
kata L.

Z kolei sprawa, która posiada 
doniosłe znaczenie dla szeregu 
adwokatów znalazła się przed Są 
Jem Najwyższym. Tu wyrok Są­
du Apelacyjnego został uchylony. 
W  motywach Sąd Najwyższy pod­
kreślił, ze poprzednia instancja

•Wydala zbyt pochopnie wyrok, nie 
badając zwyczajów jakie panują  
i obowiązują w tego rodzaju sto­
sunkach.

Obecnie proces adwokata L. 
znalazł się po raz drugi na wo­
kandzie Sądu Apelacyjnego. W  ce 
lu otrzymania wiadomości o zwy­
czajach w tego rodzaju sDrawach 
sąd zwrócił się do Naczelnej R a ­
dy Adwokackiej, prosząc o nade­
słanie miarodajnej opinii, Raca  
adwokacka odpowiedziała jed­
nak, iż nie może udzielić konkret­
nej odpowiedzi na zapytanie, po­
nieważ dotychczas nie spotkała 
się z tego rodzaju sprawą. Sąd 
Apelacyjny wystąpił obecnie do 
Izby Przemysłowo Handlowej z 
prośbą o nadesłanie odpowiedniej 
opinii.

Za dekonceniracją przemysłu
w y p o * ia d d rf  się powagi Anglii

LO N D Y N , 11. 11 (A T E .).— Ko­
misarz dla okręgów Anglii i W alii 
szczególnie dotkniętych kryzysem,
Malcolm Stewart ustąpił po dwu­
letniej działalności ze swego sta­
nowiska Ostatni raport ogłoszr- 
ny przez komisarza wzbudził w 
Anglii pewną sensację ze wzglę­
du na zawarty w raporcie tym 
wniosek ograniczenia dalszej roz­
budowy przemysłowej Londynu i 
uwzględnienia przy zakładaniu no 
w ych warsztatów przemysłowych 
okręgów szczególnie dotkniętych 
kryzysem. Stewart podkreśla, że 
jedna piąta ludności caiej Anglm 
żyje w granicach wielkiego Lon­
dynu, a jedna czwarta dochodów i 
wartości, podlegających opodatko

StrajK marynarzy trw a
Ki fkaset statków  stoi w portach

N O W Y  TORK, 11 11. Na tle 
strajku portowego doszło tu do 
starć, w których kilkanaście osób 
odniosło rany od uderzeń nożem. 
Komitet strajkowy ogłasza, że do­

tychczas w portach Atlantyku u- 
nieruchomiono 247 statków, a 
liczba strajkujących wynosi
18 220. W Kalifornii, Orcgonie, 
Kolumbii brytyjskiej i na Hawa­
jach stoi 178 statków.

Zbrodnie czerwonych
Ca s a b l a n c a , i i . i i . Pąsa-

żerowie samolotu pocztowego 
A ir - France, który przybył tu z 
Alicante, oświadczyli, że po ostat 
nim bombardowaniu miasta przez 
letników narodowych, anarchiści 
zamordowali około 1.000 zakład­
ników, więzionych w  Alicante, 
między zamordowanymi ma znaj­
dować się syn generała Primo de 
Rivera ,oraz siostra generała 
(łueipo de Liano.

Grzeszolski 
chce umiecznlf

S AO.e przeżycia
Paweł Grzeszolski, bohater glo 

śnego procesu, p.sze obecnie pa­
miętniki

Grzesiaolski przed procesem 
pracował na jednym z poważniej 
szych stanowisk w Sosnowiec­
kim Towarzystwie rur i żelaza. 
Kwestia powrotu Grzeszolskiego 
na zajmowane stanowisko nie 
jest jeszcze rozstrzygnięta. Za­
decyduje o tym rada naczelna 
firmy, mająca się zebiać w koń­
cu bież. miesiąca.

waniu skupiła się na tym obsza­
rze.

Prasa popiera całkowicie tezy, 
wysunięte w  raporcie Malcolm  
Stewarta i podkreśla, że równo­
mierne rozmieszczeń/ii przemysłu 
w całym kraju dałoby z biegiem 
czasu duże gospodarcze korzyści 
i przyczyniłoby się do lepszego za­
bezpieczenia obronności kraju.

Rozruchy na Kaukazie
PARYŻ. U . 11- —  „Le M aiin" 

podaje dziś ziana depeszę z Gen-=- 
wy, w której donosi, że gruziń ­
skie b.uro prasowe otrzymało z 
Tyflisu wiadomości o rozruchach 
antysowieckich w Azerbejdżanie, 
A rmenii, północnym Kaukazie i 
Gruzji. Rozruchy przybrały we­
dług tych wiadomości, duże roz­
miary. Dokonano masowych aresz 
towań a 150 osób rozstrzelano

Wracając z kuracji

Zmarł w pociągu
W  drodze powrotnej z Niemiec 

do Persji zmarł nagle w  Zebrzy­
dowicach na granity polsku-nie­
mieckiej, 23-letnu obywatel' jugo 
słowiański, Radry, elektrotechnik, 
sitale zamieszkały w Teheranie. 
Przebywał on przez kilka tygodni 
w jednej z lecznic w  Berlinie na 
kuracji.

Linia lotnicza
A n g l ia  —  A m e ry k a

L O N D Y N  11.11 Z wiosną 
przyszłego roku otwartą ma być 
regularna transatlantycka komu­
nikacja lotnicza między Anglią j 
Ameiyką W  tej chwili w angiel 
skieh warsztatach lotniczych 
kończy się budowę dwóch olbrzy 
mich hydroplanów, które kurso­
wać mają na tej trasie między 
Anglią i Ameryką.

CHCESZ ZAPRENUMEROWAĆ ABC?
N IC  P R O S T S Z E G O  -  T E L E F O N U ! 7 .Z7 .33 , L U B  
W  Y Ś U i  K A R T K Ę  P O C Z T O W Ą  P O D  A D R E S E M  
A L E JF  J E R O Z O L IM S K IE  3 a  K A N T O R  A B C

MICHAŁ WSZEOAO 45)

PANI PREZES i S-KA
Powieść obyczajowa

Nie chciało mu się ruszyć z wagonu restauracyjnego. Pa­
piery i tak miał przy sobie Tu zaś przynajmniej mógł zoba­
czyć ludzi. Wagon zwolna napełniał się. Turawski czuł się 
coraz bardziej rozczarowany, ani jednej rzeczywiście ładnej 
kobiety, tylko szykowne, ubrane z gustem, choć i to szwan­
kowało. Twarze zmęczone, przytępiałe, lub zupełnie puste, 
gdzieś zapodziała się shnna buńczuczna w e s o ło ś ć  galijska.

rozmowach słyszał ciągle: „Front Populaire11, Blum, de- 
waluaeja, strajki okupacyjne, kryzys, niebezpieczeństwo nie­
mieckie". Coś niewesoło dziś we Francji I

Pociąg biegł tymczasem, przystanąwszy po drodze 
w Nancy, a następny raz miał zatrzymać się juz w7 Paryżu. 
Turawskiemu podobała się ta szybkość, prawic 100 km. na 
godzinęI Spojrzał przez okr.o. Mijali przecież w pełnym pę­
dzie oknlice sławne z czasów wojuj, dojeżdżali właśnie do 
Marny Nic jednak nie przypominali iuż, *0 kraj ten w stra­
szny sposób ucierpiał w czasie V  ielkiej Wojny, że kazds 
grudki ziemi przesiąknięta jest krwią w. lezących. CuvLa 
tvlko brak starych drzew i dumy, których dachów nic zdołał 
jeszcze czas przyciemnić.

Osiedla ludzkie zaczęły gęstuieć. Pociąg coraz częściej 
biegł wśród fabryk i domów robotniczych. Tu i owdzie na 
kominach, fabrykach, płotach i murach można było spo­
strzec resztki transparentów czerwonych z młotem i sierpem. 
To pozostałość z czasów okupacji fabryk. Nic dzlwmego. 
Zbliżano się przecież do Paryża od strony najbardziej sko- 
munizow7anych osiedli i przedmieść, fo r  kole.jowy szefjł 
wzdłuż Marny, wuernie stosując się do je  ̂ zakrędów. Jub też 
przerzucał się mostami na drugi Lizeg i przechodził tune­
lami popod wzgórzami Szampanii.

Turawski wrócił do siebie, przygotował rzeczy i stanął 
w7 oknie, usiłując dojrzeć zbliżające sie z każdą chwilą mia­
sto. Naraz na widnokręgu zobaczył kopułę, w je.i pobliżu 
jakby główkę olbrzymiej szpilki. Zrozumiał —- to kopuła 
kościoła Sacra Coeur na Monhnartrze i wieża Eiffel witały 
go u bram Paryża. Miasto w szj bkun tempie zbbzało się do 
niego. Za chwilę pociąg załomotał, zaskrzypiał kołami na 
zwrotnicach. Przedmieścia zostały już poza nimi. Byli juz 
w7 centrum Paryża, na Dworcu Wschodnim.

* W*
Turawski prosto z dworca pojechał do hotelu, którego 

adres dano mu w Pradze, polecając go, jako cichy, wygodny 
1 stosunkowo niedrogi. Do ambasad)7 miał jeszcze czas, »ie- 
dziano tam napewno o jego przyjezdzie, poprosił jednak 
o połączenie telefoniczne, ze by się zameldować.

— Czy mogę mówdc z ppułk. Białoniem — rzuci po pol­
sku do telefonu Telefonistka francuska nie zrozumiała, mu- 
Quai Maztrin-

— Ow7szem, jest, w tej chwili połączę.
— Tu major Turaw ski. Panie pułkowniku, melduję po­

słusznie, przyjechałem, mieszkam w hotelu „Yoltaire" na 
Quai Mazarin.

— ^e,I!vvus’ "  ?a(lek. Jub si? masz. Zostaw pułkownika na 
kołku. Nie będziemy się przecież ceremoniować.

— Uprzedzili nas o Twoim przyjaździe Czekałem więc na 
Lwoje zgłoszenie. Wszystko w7 porządku, teraz nie masz po 
co tu prz)7chod/ić. Pr.tj idź, chłopie, do mnie wieczór na 
ob.ad. 01 taki kawalerski, to sobie o wszystkim pogadamy 
Kopę lal się nie W7idziebsmj7, to i warto bedzie to co nieco 
oblać!

— Dobrze, ale raport... —

- Nie ucieknie Przyniesiesz go ze sobą. Nie będę prze­
cież tych papierzysków trzymał w ambasadzie, żeby rui byle 
woźny7 nos do nich wsadzał. Ambasadorowi przedstawię Cię 
jutro, — No, więc gotów7, godzina 7-ma, tylko punktualnie. 
Mieszkam na placu Alma, od ciebie to blisko, masz autobus, 
a z bulwaru Saint Germain i metro. Wszjstko to staje nod 
moim nosc-m. Tymczasem się prześpij, żebyś miał humor na 
wieczór, albo przejedź po Paryżu Wcale miłe miasteczko!

— znaui je z lal przedwojennych.
— To i lepiej, przynajmniej się nie zgubisz. No, więc 

tymczasem Cię ściskam i czekam o 7-niej. Dowidzenia1
,(D. e. a.)
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Pel@ m iE k&
Gał;, p rasa om awia w czoraj i 

dzis następstwa polityczne w rę ' 
czenia nom inacji M aisz , śm igłe­
go - Rydza

Dobre rady
N a jba rd z ie j pośpieszył się „K u­

r ie r  Poranny", który już wczoraj 
pozwolił scbie suggerow ać M ar­
a n i  ko w  j Śmigłemu takie rzeczy:

bój o wyzwolenie Narodu byl tylko 
pierwszą lazą w  waice c jego odro­
dzenie zarówno w jego treści ducho­
wej jak nawarstwieniu społecznym. 
Nie jest wcale przypadłem, że Piłsud 
»kl, idąt na w a l«T o niepodległe Pań­
stwo, pierwszy sz.anclai tej walki za­
tknął nr reducie warstwy .lajóaroziej 
wyzysniw jnej, a najwirce, mrjącej d„ 
zdobycia. Pocnód tego Bojownika był 
zawsze poenodem zdooywcy. Był dę 
żeniem oo zdobywania cora; szer­
szych, aie i coraz glęoszycb w am w  
■poiecznrch dla czynnego życia pań­
stwowego, dla związanych z nim ofiar 
i dzieł heroizmu, dia wynikających 
zeń praw i uoowjązKÓw. Któż usir..?Li 
się twierdzić, że proces ten jest już 
ukończony i słuszniej chyba oęazif 
stwierdzić, że w  wielkiij mierze leży 
on przed nami

Pierwczym  sztandarem  ś. p 
M arsz. P iłsudskiego był sztandar 
P P S .W  tych czasach m ało było u- 
grupewuń, w y ra in  ie walczących o 
spraw iedliw ość społeczną w  imię 
idaałow  napraw dę rdzennie poi* 
skich. Później obraz rzeczy się 
znj.em aŁ Zresztą socjalizm  to był, 
w ed U  fłó w  zm arłego ś. p. J P i ł ­
sudskiego, tram waj, z którego w y ­
siad ł on na przystanku N iepod­
ległość*'. Panow ie z „K uriera  Po ­
rannego * też, oczywiście, w ysied ­
li A  teraz radziby w siąść  znowu, 
ale dopiero... za czyimś przykła­
dem.

O dpow iedzialność za los 
R zeczypospolite j

„Gazeta Polska", w  artykule 
płk. LijmaisiTOWŁiHego, obarcza 
Marsz, śmigłego odpowiedzialno­
ścią za państwo, pisząc:

„Ciężkie Lrzemię na bark, tego mg 
ża włożył dzisiaj naród, rozkazując 
mu być odpowiedzialnym za lot. 
szczęśliwi j byt Rzeczypospolitej, 
.YY&zy stkk też oczy zwracają się dzi­
siaj ku niemu bo 01, kto., po Ko­
mendant: e wziął nie tyino władzę ma 
terialną aie I rząd dusz pragnąoycr. 
Pplsęf srużyć, mocei. jeat wyzwolić 
ukrytt w  poaziemiaur. r.urty aobrcj 
■woii ł siły narodowej Ogól wierzy, żr 
m  tego Tirawą mog„ M r  wytrysnąć.

W j  szedł Jul dzisitej Wódz Naczel­
ny z kolumny żołnierskiej i sranął po­
nad wszelkimi obozarr: Z r towarzy­
szy swrj pracy uznaje tylko tych, 
„którzy (.otrafią karnie, bez ^astrze- 
seń, z wyrzcCżrfuem ■ się osobistych 
fantazji a tym baidzi.j osobistych 
perspektyw pracować" —  pracovać 
-dli sprawy naroau ’’

podobnie do tych stów brzny  
tytuł w  dzisiejszej „Poilace Z o ro j- 
n e j" :  „W odzow3two A  'm ii i N a ­
rody przejął w raz  z bu ław ą M ar­
asa tek Po lsk i"

Listopad 1918
„Eksprefci Poranny* nromi tezy 

o tjjemoinośej ekupierda N arodu  

wokół idei:
„W  obecjym poiozeniu Polski moż­

na odnaleźć nie eaer z cnarautery 
otyozpych rysów zeczywisiości poi- 
uidej z lissopadowycn ani 1918 roku 
Niewątpliwie nastroje obecne przypo­
minają ową atmosfery niecierpliwego 
oczekiwania, o której była mowa na 
wsiępie. Niewątpliwie istnieje zrozu- 
mienu potrzeby zmobIlizowu..ia wszy­
stkich sił, pra., fcyci, służyć Państwu 
Polskiemu a y^dzielonj ch dziskj, 
wbrew logice, różnicami, dt *0' 'rycn 
nie nu* usprawiedliwień,, nie tylkf 
z punktu widzenia tadań przysziosci, 
lec* nawet z uwagi na potrzeby ania. 
Nii wątpliwie wpływ wychowawczy 
Józefa PiłsudflkiegcJ, Któremu ulega­
my, często bezwiednie, sprawia, że 
osią kryataltzacy jna wokć której to 
zespolenie żywotnych sił pilskich 
musi nastąpić, nie mogą być takie,

alm

u jic is k o ś
f o  o D o w i ą z e k  n a r o d o w y

G i o s  K r e m ó w  W s c h o d n i c h
Wezwanie nasze do licznego u- 

diziału w naszej ankiecie nie po­
zostały bez echa Oduzwały s::ę 
głosy ze wszystkich Sffepcwj Polski. 
Dziś przytaczamy głos z lubar­
towskiego Łucka. P. „Kreso­
w iak" dzieli się z nam następu­
jącymi spostrzeż „ n i a m i.

„Połsika jest bodaj jedynym na­
rodem w  Europie wydziedziczo­
nym z  tak ważnego cztonu życia 
gospodarczego, jakom jest han-oei 
rodzimy. Handel w  Polsce, przeję­
ty przez żydów, nie zdobył sobie 
szacunku w  Narodzie poi skim i 
d kit ego, jako ebea dzoeuzina, nie 
był i nie jest w Polsce docenia­
ny".

Kląska b iu ro kra tyzm u
Młodzież posiada wzory ryce­

rzy, pięknoduchów, marzycieli, 
wzory przykładnych myśliwych, 
co co umieli humamitarmne zabić 
Lisa, ale skór ze zwierząt sprze­
dać aini sipożytkować nie umielok 
P t otzysiKaniu niepodległości 
przyszła klęaika wybujałej demo­
kracji i biurokr«.ty-zmu, nastąpiło 
zuirzędniczenic polskiego społe­
czeństwa i nikł niie myślał o han­
dlu i przemyśle. Dopiero gdy biu­
rokratyzm d^-aedł do przesytu, 
zaczęto mysiec niejako o rynicach 
zbytu dla wykształconych ludzi. 
Jednym z najważniejszych wa­
runków handlu jest zdolność o- 
szczędzania, a ludnie wychowani 
na listach płacy takiej zdolności 
nie posiadają. Chcąc wytrzymać 
konkurencję z żywiołem kupiec 
kim, jakim są iydjfL, wypadnie 
nauczyć się liczenia * każdym 
gros tem.

U narodow ien ie handiu
„Roz f/ój  kupiectwa eolskiego 

hamuje, między innymi, lekcewa­
żenie 3 złotych, wydanych na kor
lację na osobę, ho one eą bronią 
w ręku naszych przeciwników ży­
dów, jcunrey pas biją w  handlu 
właśnif tymi 3 złotówkami Są 
znaki ina niebie i ziemi, znacząca, 
ża unarodowienia e hai,dla i .Pize- 
mysłu.zbliża eię. Tymi z nakarm

są: ślubowanie irdodrieży w  Czę­
stochowie —  to na niiebae, a na 
ziemi Łódź i Przytyk —  stamtąd 
przyj dzde kupiec Łwo narodowa i 
ono zwycięży".

Obojętność to zor&da
„Społeczeństwa poi akie nie lubi 

gdy w' sklepie chrześcijańskim 
jest niecc ano iej, cnoć często róż­
nica jeat usprawiedliw'iona gatun­
kiem, miarą, wagą.

Sprawę polskiego Kupiectwa 
stawia p. „Kresowiak" na równi 
z dawną działalnością P. O. W

„Ta PolsKa Organizacja Gospo­
darcza zdobędzie niepodległość 
faktyczną —  gospodarczą. Prze­

ciwstawianie się ozy nawet obo­
jętność njcch będzie traktowane 
jaxo -zdrida im  er es ów Narodu i 
Państwa Polskiego i niech to bę­
dzie najważniejiSŁym, poza obro­
ną Narodową, artykuiem w  ra ­
chunku sumienia każdego Pola­
ka".

Niesolidni k lienci
P. Marian Lach, drobny kupiec, 

a do niedawna pracownik spół­
dzielczy, stwierdza z wiasnej 
praktyki, że:

„Kwestia powodzenia drobnego 
kupca nie zcwasii zaieży oa same­
go przedsiębiorcy. Bardzo często 
dobre chęci i zdolność sklepowe­

go rozbijają snę o złą wolę łub 
o rak zrozumienia ogółu klien­
tów".

„Wymagania kredytowe są nie­
współmiernie wielka* a mała obo­
wiązkowość terminowego płace­
nia. Często zdarza się, że gdy 
sklepowy upomni się c swojf na­
leżność, źe już pora, wówczas 
obrażają siię i nre płacą".

Pańć w M- Kr. i Wincentego 
Ch. z W arszawy zawiadamiamy, 
ie  ich odpowiedzi ukajały się w  
oas/ym wydaniu prowincjon aj- 
uym. W  u ydani u wrarszniwakim 
nie mogły się ukazać z niezależ­
nych od nas powodów technicz­
nych.

J a  f e s t  t a k  -

Gky f apitaiiid - bekwirze
niszczej polskie rzemiosło

P r z y w i le je ,  K tó re  p o w in n y  być z r e w id o w a n e
Ro>s,povZęły się cbrady ken- 

farencji rzeźuicko - wędliniar­
skiej z udziałem delegatów 
z całego kraju- Na porządku ob­
rad znajduje się . przede wszyst­
kim sprawa równomierności ob 
ciążeń fiskalnych dla przemysłu 
bekonowego i rzemiosła Jak wia 
domo, bekomarnie, zrzeszone w  
związku eksporterów bekonu t ar­
tykułów zwierzęcych, koizystająz 
całego szeregu ulg, jak premie 
eksportowe w  wysokości zł. 25 
za 100 kg. wyeksportowanego to­
waru. zwolnienie od poaatku in 
terwencyjnego, który dla rzemio­
sła rzeźnickiegb wynosi 3 zł od 
sztuki wolu i 1.60 od trzody, ulgo­
we opłaty rzeźniane’, zwolnienia 
od opłat za używalność chłodni, 
zwolnienia od podatku obroto­
wego od wyeskportowanego towa- 
u Te wszystkie ulgi były pomy­

ślane jako premie dia przemysłu 
pracującego na eksport. Tymcza­
sem przemysł bekpnowy Jedynie

25 proc. swej ptoduKcji eksportu­
je, resztę umieszczając na rynku 
wewnętrznym. W  ten sposób wy> 
twórnie bekoniarskle stanowią b. 
poważną Konkurencję dla rzemio­
sła rzeźnicko - wędliniarskiego 
tem pewniejszą, ie  korzystają z 
nieuzasadnionych uig

Przemysł bekonowy —  trzeba 
Pudkreślić —  jest w znakomitej 
większości oądź w  ręgu obcym, 
bądź żydowskim. Wystarczy przy­
toczyć listę najpoważniejszych 
wytwórni bekoniaiskich:

1) Bacon - Export —  Gniezno. 
S. A . Zarząd: Karol Eisert, H ar­
ry Heisert, P. Seipelt, Robert 
Drewj.

2) Crown Bacon Ltd. Korono­
wo. Właść. John Mozer and Co- 
Ltd. Livcrpool.

3) Anglo - Bekon Faotory. 
Właściciele Jens Buyskor, Hans 
Carstens. '-»*• '.•<» len

4 )  E k s p o rto w a  y iz łfc tw ó m ia  
m ięsn a  w Radomiu —  fin a n s u je  
p. A b ra m s o n .

5) H B. Moeller Co. Sp. z o. o. 
Gdańsk. — Zakłady Brodnica nad 
Drwęcą.

6) Musioł i S-ka Katowice

Właść, Dora Szczckocka. Dyrek­
cja K. Musioł I Aron Szczekocki,

7) Poels et Co. Anwers. Lublin. 
Właść. J. Poels. Dyr. E. Pierre  
ŁaDeur.

8) Pomorska Wytwórnia Beko­
nów. Właść. Jakób Abramson.

9) N  V. Joe Vois et Co. Fabtyka 
B< konów. —  Zarząd w  Holandii.

10) „Sair“— Zakłady Grudziądz 
—  Białystok. S. A . Rada Nadzor­
cza. Z. Lis, Estera Rubin, Dr, E  
Gincburg, M. Rubinow.cz. Za­
rząd: S. Beloff A . Rubin. K. V. 
Parker, I. Epsztein. Dyrekcja: 
Nuta Ber Fiszer, D i A  Mucller, 
Herbert Moeller Mama Moeller.

Sytuacja jest jasna —  beko- 
niamie, stanowiące własność 
bądź cudzoziemców, bądź żydów, 
Korzystając z ulg pomyślanych ja  
ko premia dla eksportu, rujnują  
polskie, rzemiosła rzeźnickc -  wę- 
dliniarekie. Oczywiście, że w  
tej sytuacji obrady rozpoczętego 
zjazdu wędliniarzy są specjalnie 
doniosłe. Oznaczają oiie obronę 
poważnej gałęzi polskiego rze­
miosła przed ukrytym kartelem 
żydów i zagrań cznych kapitałów. 
Tę słuszną walkę należy jak naj- 
goręcej poprzeć.

Przeciw związkom z żydami
w y p o w ia d a  się po lsk ie  kupiectw o

c*y inne założenia doktrynalne, lub 
Opcę wzory lecz tak samo, jak v* /a 
rano. niepodległego bytu, idea budo

Fragm ent pałacu królewskiego w  M adrycie, zdobytego  
wych w alkach  przez powstańców,

krwa

Jeszcze jeden  
„uczony goj’*

Niem ały zaszczyt spotkał 
Legion M łodych  ■—  M o „Nasz 

wąnia siN państwowej, utrzymującą p iSsglad'‘ ~ dn. 11.XI. przedni-

Z lt^ l2 3 £ £ rp £ S i} ‘>!: r 'in wie,ki T
jego zasoby cjuchowe i materialne, dla j \}ku* Z ostatniego T[-rii if?\QW6~ 
celów gotowości obronnej." go Państwa Pracy ' o „rcinkar-

Ani idea siły, ani idea obrony nacji o . N. R -u ‘\ oskarżający 
nie są... ideami. Naszym zdaniem gG 0 realizowanie swych zu- 
sytuacja obecna jest zgoła inna mi wzeń „rewolwerem i dyna- 
niż w r 1918, a tylko rozwój urny m łtem ", Nat od owy Związek  
słowy autora powyższych uwag Polskiej M łodzieży Radykal- 
stioi na pozioflue z hsn>opada 1918 nej o .nawiązywania do tra­
m pku. P fękny to był miesiąc. Za- dycji niesławnego O ,  N. R .  , p. 
pewne, Ale listopad 1936 roku Rektora Politechniki Warsz. o 
jest. już zupełnie inny Wtedy sympatt? do tej „komórki 
pańsfwr się rodziło, tworzyła anarchii i zarazy
aię siła i e tym trzeoa było my­
śleć, to było na pierwszym pia­
ni*. A dziś rodzi »ię pytanie O 
co mamy walczyć i jak siłę uiyó-

Odpowiedź na to pytanie wpły 
w*a potężnie na sposób i tempo 
tworzenia siły Przykłady dą zna 
ne.

Fachowcść i m oralność
„Kurier W arszawski" pisze 

tak:
świadectwa zupełnej bezstronno­

ści wiadz rządowych, dowody niezło­
mnej prnwodządności, i topu,owe wu-j 
lanie w życie zasad Co do współ­
działania całego narodu, Znanych 
nam z oświadczeń marszałka Śmi 
glego-Rydza, trafny dobór łudzi we

W i n s z u j e m y  — n i e  r o z u m i e -  
r u j  a t o l i ,  p o  c o  p  p .  I l i r s z h a r n

dług kryi rłón .ylko moralnych i 
fachowych, te i tym podobne działa­
nia władz stworzyłyby z pewnością 
w Polsce iyczllwa atmosferę oczeki­
wania która rychło!*, się przerobi­
ła w atmosfer? współpracy, fest bo­
wiem w narodzi, polskim niemały 
zapi s lobrej woli i zdrowego rozsąd 
ku, który stanowi ochronę przed złu 
nam: polityki pozorów, a który z 
drugiej strony ogromnie może ułat­
wiać rzetelne i mądre prace rządze­
nia.

A  nam kryteria tylko moralpe 
f tylko facliowe wcale nie w jstar  
czają.

i  A p p e u s z l a k  f u l y y u j ą  s i ę  p r z e -  
p i s u w a n i e m  z  n i e ę z y t a n e g o  
p r z e z  n i k o g o  p i s e m k a ? C z y  
n i e  p r o ś c i e j  b y ł o b y  p o w i e r z y ć  
p .  r e d a k t o r o w i  „ N .  P .  P . “  f u n k -  
c y j  r e f e r e n t a  s p r a w  p o l s k i c h  
w  „ N o w y m  P r z e g l ą d z i e '  ? 
P r z e c i e ż  t o n e m  s w y c h  w y s t ą ­
p i e ń ,  j e s z c z e  w  t e j  r e d a k c j i  n i e  
p r a c u j ą c ,  j u ż  s i ę  w  n i e i  d o  
g r u n t u  z a s y m i l o w a ł . . .

Zaaprobo w ali...
/\r 3 3 3  „ N a j e  F o l k s c a j

t u n g "  z  d n .  1 1  b  m .  z a m i e s z c z a  
z n a n e  n u r n  j u ż  o s t a t n i e  u c h w u -  
ł y  R a d y  N a c z e l n e j  P .  P .  S .  
W i a d o m o ,  ż e  p o l i t y k a  P . P .  S .  
z a w s z e  b u d z i ł a  w  B u n d z i e  r ó ż ­
n e  z a s t r z e ż e n i a  — b u n d  z a w ­
s z e  o k r e ś l a ł  s i e b i e ,  j a k o  p a r ­
t i ę  „ r e w o l u c y j n o  - s o c j a l i s t y ­
c z n ą  P .  P .  S ,  z a ś ,  j a k o  — »re- 
f u r m i s l y c z n ą "  — o b e c n i e ,  m ę ­
d r c y  B u n d u  n i e  z n a l e ź U  w  
u c h w a '  : c h  P .  P .  S .  ż a d n e j  d z i u ­
r y  i  p r z e d r u k o w a l i  j e  b e z  ż a d ­
n y c h  k o m e n t a r z y .  N a w e t  z n a ­
k ó w  l a  u c h w a ł a  „ a n t y k o m u n i ­
s t y c z n a “ n i e  w y w o ł a ł a  ż a d n e „ 
g o  s p r z e c i w u  w i d o c z n i e  u -  
z n a n o  j ą  w  B u n d z i e  z a  c o ś  
r ó w n i e  z r o z u m i a ł e g o ,  j u k  t o ,  
ż e  w s p ó ł p r a c o w n i c y  „ R o b o t n i ­
k a “ m u s z ą  p u b l i c z n i e  u ż y w a ć  
Uf r o z m o w a c h  j ę z y k a  p o l s k i e ­
g o ,  a  n i c  ż a r g o n u „

Na odbytym ostatnio w Kral.o 
wie zjeździe Centrali Zrzeszeń 
przemysłu Restaurucyjnego RP. 
delegaci województw pomorskie­
go i poznańskiego wystąpili z 
wnioskiem o wykluczenie człon­
ków żydów z centrali. Wniosek 
ten fiłooanu żydów i  ieft poplecz- 
niaów chrześcijan z województw 
centralnych został odrzucony, 
W  związku z powzięciem decyzji 
za utrzymaniem  wspólnej Cen 
trał! polsko - żydowskiej Krakow­
ska K ongregacja  Kupiecka w raz

ze Związkami Restauratorów po­
znańskiego i Pomorza oraz pol­
ską secesją restauratorów we 
Lwowie przystąpiła do utworze­
nia centralnej, czysto polskiej or 
ganizacji restauratorów chrzęści 
jańskich

Jak się dowiadujemy Krakow­
ska Kongregacja Kupiecka wy­
stąpi na najbliższym Zjeździe De­
legatów Naczelnej Rady Zrze­
szeń Pizemysłu Restauracyjnego

W -

NieprawaouaaoDny chaos cennikowy
' r z o d o w n ik  z a le c a  ce n n ik ...  ż y d o w s a i
Jeden * naszych Czytelników -r- 

warszawski kupiec detaliczny zwra­
ca się do nas ze sprawą następują­
cą:

W związku z obowiązkiem wywie­
szania cenników w sklepach pojawi 
ło się kilka różnych cenników a mia­
nowicie:

I. Cennik detalicznych kupców na 
białawych i spożywczych,

II. —  Cennik Międzyzwiązkowej 
Komisji Cenników m. st. Warsza­
wy.

HI. — Cennik nabiałowy Komisji 
Notowań m st. Warszawy.

IV. — Cennik detaliczny Centrali 
Detalicznych i Drobnych Kupców 
w Polsce, kolportowany przez ży­
dów.

Kupcy mają kłopot z wyborem 
cennika. Naszemu informatorów, 
przodownik policji doradzał naLycie 
cennika... żydowskiego. Czy rzeezywi 
ście tylko ten cennik jest narodoj- 
ny? Kupcy wyrażają wątpliwości i 
słusznie domagaj? się usunięcia ist­
niejącego chaosu w drodze odpowied 
niego zarządzenia administracyjne­
go.

Nowe niemieckie łodzie podwodne
d ó ru fó  te c h n ik ą  nao  in n y m i

PARYŻ, 11. 11. „Le Matin" za­
mieszcza na naczelnym miejscu 
artykuł angielskiego eksperta 
morskiego Hektora C. Bywatęra 
o najnowszym wynalazku nie­
mieckim, który stanowi całkowi­
ty przewrót w dziedzinie k«n- 
9trukcji łodzi podwodnych- 

Nowy ten wynalazek polega 
na zastosowaniu do poruszania 
motoru sprężonych gazów wodo­
ru j tlenu. Obecnię używane są 
dwi< motory, a m,anowicie motor 
Diesla poruszający łodź na P°* 
wierjchni i motor elektryczny

wprowadzający w ruch łódź znaj­
dująca s ę pod wodą. Zastąpienie 
obu tych motorów jednym pozwą 
la na wykorzystanie większej 
przestrzeni dla uzbrojenia łodzi, 
w razie potrzeby pozwala rów* 
meż na zmniejszenie je j wielko­
ści i wreszcie przedłuża Wydat­
nie promień iej działania. Poza­
tem newe niemieckie łodzie pod­
wodne odznaczaja się tym, że 
płynąc pod wodą nie pozostawia 
ją żadnego śladu na powierzch­
ni.

Zw yżka  ceit
Ostatnio władze walczą ze 

zwyżką ccn.
Skądinąd jednak wiadomi że 

np. Dyr. Lasów Państwowych 
podniosła reny drzewa budowla­
nego o ló  —  20 procent, zaś o- 
statmo skarżą się różni przemy­
słowcy na bardzo wydatn. pod­
wyższenie cen desek na sarzynki.

Wcale n.e mamy za złe Polskiej 
Dyrekcj Lasów Państwowych, 
że wyzyskuje wzrost zapotrzebo­
wania ” skoro * cierpiała wskutek 
Kryzysu, sprzedając wówczas drze 
wo po cenach nardzp niskich.

Natomiast mamy bardzo za zte 
obcym organizacjom monopoli­
stycznym. że przez sw « machina­
cje udaremniające zniżkę cen w 
okresie przesilenia i opancerza­
ją w  ten sposób zyski, odpływa­
jące jawnymi i tajnymi! drogami 
zagianicę.

Porzucie tak tu
W  czasie środowych uroczy­

stości, wśród tłumów wiwaiuj^- 
cych na cześć maszerujących od
działów nie widać byrło twarzy 
żydowskłch.

Dzięki temu na rewii panował 
nastrój szczerego uznania dla 
armii, nie zamącony żadnymi 
przy krnni incydentami.

Żydz- odruchowe dali tym ra­
zem poczucia taktu, nie przycho 
dząc na polagą uroczystość.

Nic dziwmego, że Polacy czuli 
się lepiej. WTszak na uroczysto­
ściach rodzinnych lubimy przeby­
wać w  gronie swoich bliskich, 
co jest objawem zupełnie zrozu­
miałym. Nie raz urządza się uro­
czystości tak, by była część ob­
chodu w której uczestniczą także 
zaproszeni goście j druga część 
w której bierze udział już tylko 
rodzina.

Miło nam jest, gdy na specjal­
nych trybunarh w czasie rewii 
zauiadrją nasi mili goście —  
przedstawiciele obcych mo­

carstw.
Natomiast jest rzeczą jasną, 

że chodniki wzdłuż traty rewii 
przeznaczone są dla Polaków i 
Polacy lepii j się na nich czują, 
gdy nie ma obcych.

Powyższy przykład dowodzi, 
jak taktowne usunięcie się gości 
usuwa niepotrzebne Zadrażnie­
n i ,  Trzeba z tego wyciągnąć na­
ukę także j w innych dziedzinach

Skutki braku
oddzielnych w ?gonów  

d t  żydów
LW ÓW , U .  11. (A T E .) Między 

Rzeszowem a Tarnowem w  pocią­
gu kilka osób pobiło dotkliwie pa­
sażerów żydów. Jest wielu ran- 
nych, odwueziono ieh dn szpitajj w  
Rzeszowie, Krakowie i Lwowie. 
Bardzo wielu z nich ma złamane 
ralce u rąk. Jednemu z takich po 
szwankowanych, Izaakowi Gero- 
wi którego przeniesiono do szpi­
tala lwowskiego, musiano ampu­
tować palec.
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Kralófi) hiszpańskich ctano w Escorialu Zastępczy obowî ci* służby wojskowej
pozostała jedyna wolna nisza i

Osmy cud świata, wspaniały 
zamek Escorial, o którym ostat- 
n o tyle razy przypominały Komu­
nikaty z frontu walk w Hiszpanii, 
zbudowany został przez króla F i­
lipa H, syna cesarza Karola V, 
który,mawiał, że „w jego państwie 
słońce nigdy uie zachodzi".

Wzniesiony z granitu na grani­
towych skałach, zamek Escorial 
jest jedyny w swo'm rodzaju na 
całym świecie. Ani co do kształ­
tów, ani tym bardziej co do roz­
miarów, żadna inna budowla nie 

.może z nim współzawodniczyć. 
Nikt też nie może go naśladować, 
bo zamek stanowi niezwykle har­
monijną całość, z krajobrazem, 
który się dokoła niego roztacza.

Przepych Escorialu ocenić moż­
na dokładnie z pobliskich wzgórz, 
bo zamek leży u stóp gór Sieira  
de Guadarama, z których wfdać 
strzelające ku niebu kopały, wie­
że i dług.e skrzydła czworoooku 
budynków

Najpierw  wzniesiony został na 
tym miejscu kościół, a’ później do­
piero, bo w sto lat po nim, za­
mek. Poaobno król Filip II zalecił 
architektom, aby szkic zamku 
przypominał motywy stosu, na 
którym spalony został św. W a­
wrzyniec, bo na jego właśnie 
cześć został wteniesiony klasztor. 
Ślubował tu sam król wzamian za 
spalony we Francji kościół, po­
święcony temuż świętemu

W  komnatach Escorialu, w któ­
rych mieszkał niegdyś Filip II, 
zachowały się dotąd przyrządy, 
jakich przed kilku wiekami używa 
li matematycy i astronomi. Tu za­
skoczyła króla śmierć. Chorował 
bardzo ciężko i ciągle pyta1 leica- 
rza, czy wybiła już ostatnia godzi­
na. A  gdy otrzymał odpowiedź 
twierdzącą, kazał sobie podać 
krzyż i gromnicę. Całował je aż 
do chwili, póki me odaał ostatnie 
go tcnnienia.

Pierwotnie poświęcony zakono-

Nowe „p ań stw o”
*** s —i-  - * ■w CłrmaciT

G r o i o y  sowiecki©
Sowiecki ambasador w Chinach 

Bogomułow, w drodze nieoficjal­
nej podał do wiadomości Czang- 
Kai - Czeka, iż następstwem ewen 
tualnej jego ugody z Japonią bę­
dzie —  natychmiastowe proKia- 
mo-wame niezależności Zewnętrz­
nej Mongolii (nominalnie liczącej 
&ię jeszcze chińską piow incją) 
oraz SinKiongu (chińskiego Tur­
kiestanu) i „dobrowolne" połą­
czenie się tych prowincyj ze 
Związkiem Sowieckim. Prasa ja ­
pońska dodaje ao tej w Lado mo­
ści, iż Sinkiang jak i Zewnętrzna 
Mongolia znajdują się faktycznie 
pod władzą Sowietów, lecz ZSRR  
rozmyślnie nie czyni jeszcze o- 
statmch Kroków, i utrzymuje fik­
cję suwerenności chińskiej, by u- 
trzymać w szachu Ozang - Kai - 
Czeka.

wi św. Hieronima, Escorial już 
od lat 50 należy do Augustianów, 
którzy prowadzili tu słynną na 
cały kraj szkołę. B ;blioteka, za­
wierająca rzadkie druki i rękopi­
sy, jest co do swej wartości nie­
zastąpiona. Prócz tego w Esco­
rialu znajdują się bezcenne skar­
by sztuki, o których mówią, że 
Augustyni dawno ukryli je w  
miejscu bezpiecznym.

Ale i sam zamek jest jednym z 
najcenniejszych zabytKów. Gdy­
by go wojna domowa nie oszczę­
dziła, byłby to już drugi w dzie­
jach wypadek zniszczenia kró­
lewskich grobowców. *Pierwsze 
padły ofiarą podczas rewolucji

francuskiej w St. uenis. a  w  Es­
corialu, tym panteonie królew­
skim, ■ pod chórem kościelnym 
znajduje się wielka ośmiokątna 
krypta. Pud jej ścianami, w ni­
szach, stoją jeden nad drugim, 
królewskie sarkofagi Habsubur- 
gów i Bouroonów. W  tej krypcie 
jedna już tylko została nisza, to 
też opowiadano, że Alfons X III 
będzie napewno ostatnim królem 
Hiszpanii, bo nie ma już więcej 
miejsca w grobowcach. Nawet 
infantka Eulalia pisze w wyda­
nych teraz wspomnieniach, że ta 
jedyna nisza była przyczyną fata- 
listycznych przesądów w królew­
skiej rodzinie Alfonsa XIII.

Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej oproszony
w ostatnim numerze „uzienm- 

Ka Ustaw" ukazały się w farmie 
dekretu Prezydenta Rzeczypospo­
litej obszernie już przez nas o- 
mawiiane przepisy o zastępczym 
powszechnym obowiązku wojsko­
wym, ujęte jako uzupełnienie za­
sadniczej ustawy z 23 maja 1924 
r., a wchodzące w życie od 1 
stycznia 1937 r.

„Służba zastępcza polega na o- 
bowiąsku bezpłatnego wykonywa­
nia pracy dla ceiów obrony Pań­
stwa oraz potrzeb gminy lub gro 
mady, mających związek z tą 
obroną".

Podlegają służbie zastępczej:
1) zaliczeni do kategorii C. D.

licząc oa najbliższego 1 stycznia 
z wyjątkiem tych, którzy przesłu­
żyli w wojsku powyżej pięciu m‘e 
sięcy oraz duchownych.

2) Jedyni żywiciele rodzin i 
właściciele gospodarstw rolnych 
od najbliższego 1 stycznia po 
przeniesieniu dio rezerwy

3) Zaliczę ni do rezerwy ponad- 
kontyngentowi od 1 stycznia do u- 
ko liczeniu 25 lat życia.

Obowiązek ton trwa przez 5 lat 
i wymaga sześciu dni pracy rocz­
nie.

Zwolnieni są: niezaolni fizycz­
nie do pracy, przebywający v za 
granicą oraz ci, których powoła­
nie do służby byłoby ze szkodą

Sprawa Mazurów jest przesadzana
jeśli nie będzie szybkiej pomocy

(Korespondencja w łasna „ABC” )

interesu publicznego lub ważnego 
interesu prywatnego.

Dekret przewiduje doprowa­
dzanie do pracy przymusowe

Przy oddaleniu miejsca pracy 
powyżej 5 km od zamieszkania, 
powołani mają prawo do bezpłat­
nego zakwaterowania, wyżyw a­
nia i przejazdu w obie strony.

Pracodawcom nie woino zwal­
niać powołanych do tej służby we­
dług zasad obowiązujących przy 
powoływaniu na ćwiczenia woj ■ 
skowe. W  razie nieszczęśliwego 
wypadku w  tej służbie, stonowane 
będą przepisy o inwalidztwie 
wojsncowym.

Za niewykonywanie służby za­
stępczej lub uchylanie się od niej 
grożą grzywny do 500 zł., Które 
wpływać będą na F O N  lub areszt 
do 2 tygodni.

Podatek wc.jsku.vy zostaje w  
związku z rym SKasowany, przy 
czym wymierzony jest po ra& ci­
sta t ni za rok 1935.

Działdów, w listopadzie.
Podczas bytności swojej w po­

wiecie szczecińskim, zapytałem 
jednego ze starych aziaiaczy ma- 
zursodch, człowieka, który brał 
czynny udział w plebiscycie i za 
sprawę polską siedział kilka łat 
w więzieniu pruskim, co myśli o 
przyszłych losach Moz-ur P ru ­
skich i mazurów, otrzymałem od­
powiedź: „Ciężko mi jest na ten 
temat mówić, do sprawa jest prze 
sądzona, jeżeli nie będzie szyb­
kiej i energicznej pomocy, lud ten 
jest dla nas stracony" Pomyśla­
łem sobie, że człowiek ren jest pe­
symistą, jest już starym i złama­
nym na duchu.

Ecna r r z tg .a n tg o  
pleoiscytu

—  A  jaKie są tego przyczyny? 
—  sipyrałem jeszcze.

—  Przyczyny? O jest ich dużo, 
bardzo dużo. Rozmaite względy 
odgrywają tu rolę, lecz powiem 
tylko krótko: Plebiscyt, brak 
przywódców, ludu mazurskiego, 
niski stan gospodarczy mazur 
działdowskich, oraz brak zainte­
resowania się w Polsce kwestią 
Mazur.

Plebiscyt na Mazurach, Warmii 
należy już do historii. Dnia 11 li­
pca minęło już bowiem szesnaście 
lat od tej tragiczniej chwili, w 
której przegraliśmy tę pamiętną 
kampanię o włączenie pół milio­
na rodaków, mówiących polskim 
językiem, pod opiekuńcze skrzy­
dła Oria Białego.

Plebiscyt zastał element polsKi 
w stanie surowym, zupełnie nie 
przygotowanym, co świadczy, że 
właściwie teren wschodnio -  pru- 
aki, a szczególnie mazurski, nie 
cieszył się ani dostateczną opie­
ką władz polakach, ani też nie 
miał wybitniejszych jednostek na 
samym terenie. Mazur mato wie­
dział o Polsce, a wiadomości o 
Polakach były tak banalne, jak

Kwiatek zdagenarowartego kapitalizmu
K ATO W ICE, Ę .  U .  —  Na ko- wołało to gwałtowny protest za­

palni „Baśka" w Gołm ogu pud 1 grożonych głodem robotników. 
Dąbrową Górniczą od dłuższego 
czasu trwał zatarg, spowodowa­
ny przez właściciel kopalni, któ­
rzy postanowili ją  zatopić, jako
przynoszącą małe dochody. Wy*

Proces, który trw ał 
333 lata

We Francji, począwszy od wie­
ku XVII, istniał spór między gmi­
ną Beaufort i gmmą Les Chapel- 
les. Pierwszy zatarg miał miejsce 
w r. 1603, kiedy to zarząd gminy 
Beaufort rozpoczął eksploatację 
jednej góry, położonej na pogra­
niczu gminy Les Chapelles. Za­
rząd tej „miny rozpoczął proces, 
dowodząc, że góra należy do niej, 
Początkowo proces wygrała gmi­
na Les Chapelles. Gmina Beau­
fort nie była jednak zadowolona 
z takiego wyniku procesu i po 
długich zatargach spowodowała 
sporządzenie nowego katastru. 
Zatarg trwał aż do roocu 1936. 
Wreszcie prezydent rady general­
nej departamentu Savoi<, senator 
Bcrrel, doprowadził do polubow­
nego załatwienia sp>ru. Góro po 
została w katastrze gmuny Beau­
fort, lecz uży tkować ją może tak­
że gm'na Les Chapelles, płacąc 
podatki gminie Beaufort.

którzy w dodatku nie otrzymali 
od dyrekcji zaległych zarouków.

Nie mogąc uzyskać w żaden 
inny sposób sprawiedliwości, 
górnicy z Golonoga postanowili 
iść piechotą do Warszawy. Żało­
sny ten pochód ma wyruszyć dziś 
w kierunku Warszawy.

Hypnotyzm
zam iast chlorofurmu

Amerykański ginekolog Dr. A. 
H. Kanteir hypmatyzuje swoje pa­
cjentki przed porodem, uohranna- 
jąc je w ten sposób od bólów’ poro 
do wych. Szereg prób i doświad­
czeń prz; -prowadzonych przez dr. 
Kanteira pozwala przypuszczać, iż 
w  wielu wypadkach, w których 
powstają trudności zastosowania 
eteru lub chloroformu, cpera-ci; 
aadzą się uskuteczni ć be® bólu 
pod działaniem hypnozy.

Drzewa kwitną
po  raz d rugi

Na terenie Małopolski Wschodn'ej 
panuje od paru dni bardzo wysoka 
tenrwratura. Z poszczególnych miej­
scowości donoszą, że zakwitły po raz 
drugi drzewa i kw aty.

sobie można tylko wyobrazić.
Trzeba to przypisać niemieckiej 
metodzie wynaradawiania w Pru­
sach Wschodnich. Mazur, który 
szedł do walki i stawiał czoło, 
był nie tytao dobrym Polakiem, 
ale i bohaterem. Byli i tacy, któ­
rzy dla pieniędzy, lub dla taniego 
rozgłosu przyoywali na teren ple­
biscytu. Największym złem był 
brak dostatecznej ilości rodowi­
tych mazurów wśród decyaują- 
cych przywódców.

Plebiscyt —  to tragedia ludu 
mazurskiego. Pastwiono się nad 
bezbronnym mazarem, dobijano 
go odbierając mu resztki poczu­
cia narodowego. 1 dziś pół mi­
lionowa gromada mazurska pozo­
stała pod obcym zatorem, kuory i
wbrew paktom i traktatom „przy-1 Olsztynie powołano do życia

jaźni" z Polską, stocuje na tych 
terenach nadal metody germ a ni­
żący jne.

Brak zainteresowania 
Mazurami w  Polsre

Zainteresowanie się w Polsce 
kwestią Mazur nie byio nigdy 
zbyrt wielkie. Kiedy jeszcze ten 
nieszczęśliwy plebiscyt był w 
świeżej pamięci, pisano trochę i 
mówiono o Prusach Wschodnich 
i Mazurach, lecz z biegiem lat 
kwestia ta zeszła zupełnie z po­
wierzchni ogólnego zaintciesowa- 
nia

Po plebiscycie powstało na Ma­
zurach nowe życie, życie pełne po 
święceń dla ideału narodowego 
Dnia 3C listopada 1920 r. w

Zycfowsty kacykowie
komb nu i  z kasam i bezprocentowymi

Wielkie poruszeni- wywołała 
wśród żydostwa warszawskiego 
decyzja Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych, zatwierdzająca po- 
otanowienie Kom. Rządu, odma­
wiające rejestracji sco-warzysze 
nia „Gemms Cheset Eser" —  bez­
procentowej kasy pożyczkowej.

Ministerstwo moty wuje swoją 
decyzję niesłychanym chaosem w

działalności żydowskich kas bez­
procentowych. W  Warszawie jest 
około 80 żydowskich kas, które 
przeważnie me dają pomocy drob 
nym przedsiębiorstwom, nato­
miast korzystają na tym organi­
zatorzy tych instytucyj, kasy te 
bowiem służą do propagandy o- 
sobistej działalności kacyków ży­
dowskich

Związek Polaków w Niemczech. 
Fakt ten stanowił duży krok na- 
przóa, bo od tego czasu spostrze­
gamy coraz to silniejrze odruchy 
naroaowe. Jaecz niestety tyiko na 
krótki czas. K.edy mniejszość pol­
ska uzyskała dwa mandaty do 
sejmu Pruskiego, wtedy to z ini­
cjatywy polskiego biura sejmowe­
go wyszła myśl stworzenia cen­
trali Związku Polaków w Berli­
nie.

W J A
i  T b C Ł

Założyciel- Organizacji

Młodtteży Sutialistycznei „Zycie"
z e s ł a n y  rJo B e r e z y

Przed paru dniami władze łódzkie 
zesłały do Bere^ funkcjonariusza 
K. C. K. P. - P. tseńka Cukra —  
„Witolda KolsKiego".

Latorośl starożytnego rodu, wybit­
nie cenionego w łódzkich sferach 
przemysłowych, już mając 16 lat (ur. 
W” r 1902; znalazła się w szeregach 
socjaldemokracji — do K P P. na­
leżał '„Ko-ism" od cnw li jej powsta­
nia. On to właśnie wraz z „Mieczysła­
wem" Eilichem, „Antonim” Pańskim, 
„Stefanem” Warszawskim etc. zorga­
nizował w r. 1923— 1924 Związek Nie­
zależnej Młodzieży Socjalistycznej 
„Życie” (od r 1930 Organizacja Mło­
dzieży Socjalistycznej „Życie").

Z całego nowego, powojennego po-

Procesy dziułacza „napraw*
o d s ł a n i a j ą  d z i w n e  s to su n k i

n a  teranie p oznań sk ie j sanacji
W  czerwcu r. 1933 p. Cecylia mo odmówiły przesłuchania 58 

Genslerowa, b. właścicielka re- świadków podanych przez oskar- 
stauracji w Poznaniu, zrobiła do żonych, dla obrony swych zarzu-

i(

Prokuratury oraz Rady Adwokac­
kiej w Poznaniu doniesienie prze­
ciwko ówczesnemu dziekanowi 
Rady Adwokackiej, prezesowi wo­
jewódzkiemu B. B. W. R , ówcze­
snemu posłowi dr. Witoldowi Jen- 
Kemu, zarzucając mu szereg rze 
kornych przestępstw, popełnio­
nych m. in. przez nakłamanie 
świadków do nieprawdziwych ze­
znań, interweniowanie w sprze­
daży Skarbowi Państwa przez 
Księcia Biiroma voł» Cu* land 
44.000 mórg ziem. na pogram ;zu, 
przy współudziale p. Mojsze Le­
wina itd

Śledztwo dyscyplinarne Rady 
Adwokackiej oczyściło dr. Jenke- 
go z zarzutów, a Prokuratura 
wystosowała przeciwko p. Gensle- 
nowtj i jej bratu Czesławowi 
Man.they‘owi akt oskarżenia o 
fałszywe doniesienie. IV rezulta­
cie p. Gensterowa i p. Manthey 
skazani zostali na 3 miesiące wię 
zienia, przyczem p. Mantheytowi 
kary nie zawieszono. Sądy rzeko-

Gwoździe do sztandaru
robi żyd

Donoszą z Jarosławia o charak­
terystycznym wypadku zupełnie
niezrozumiałego popierania ży­
dów. Oto Zyiązeik b. ochotników 
armii polskiej w Jarosławiu orga­
nizuje w dniu dzisiejszym poświę­
cenie swego sztandaru. Gwoździe 
pamiątkowe do owego sztandaru 
polecono wykonać ry towmkowi 
żydowskiemu, chociaż w Jarosła­
wiu jest także rytownik Polak. 
Postępek conajmniej dziwny.

tów.
W  toku powyższego procesu p. 

dr. Jenke, zeznając jaku świadek, 
zarzucił p. Genslerowej, że jest 
sizantażystką, osobą o złej repu­
tacji, cierpi na manię prześla­
dowczą itd., a m. to., że „będąc 
swego czasu w gabinecie p. tana 
Piłsudskiego, mdlała na jego rę­
kach i wyprawiała niebywałe hi­
storie".

Zeznania te, składane pod przy­
sięgą, stały się powodem dalsze­
go procesu oraz nowych docho­
dzeń przeciwko p. dr. Jen kemu, 
wodzowi poznańskiej „naprawy", 
o krzywoprzysięstwo.

W  sierpniu 1935 r. p. Genslero­
wa wytoczyła skargę prywatno- 
karną p. dr. Jenkemu i otrzymała 
prawTo ubóstwa do prowadzenia 
sporu. Po czternastu miesiącach 
oczekiwania wyznaczono j rozpra­
wę przed Sądem Grodzkim w Po­
znaniu na dzień 9 listopada. Na  
rozprawie tej Sąd odebrał oskar­
życielce prawo ubóstwa na tej 
podstawie, iż posiada ona rzeko­
mo środki finansowe, gdyż wnosi 
do Sądu liczne pisma pisane na 
maszynie. Wobec powyższego 
sprawa została odroczona, do cza­
su ewentualnego ponownego przy 
znania p. Genslerowej prawa ubo­
gich przez Sąd Okręgowy, do któ­
rego wniosła zażalenie.

Czy zaprenum erowałeś już

7 . B C
Nowiny Codzienne?

Sprawa zapowiada się sensa­
cyjnie z uwagi na osuby świad­
ków. o Ktdryc h przesł achanie 
wnosi p. Genslerowa. M. in. są to 
pp.: Jan Piłsudski, gen. Górecki, 
prezes Gruber, adw. Faschulsiti, 
wicewojewoda poznański Walicki. 
W  związku ze wspomnianymi wy­
żej procesami i dochodzeniami 
oroKuratorskim* przeciwko p. dr. 
Jenkemu, p. Genslerowa wytoczy­
ła skargę prywatno - karną p. Ja­
nowi Piłsudskiemu o zniesławie­
nie w dniu 17 stycznia 1935 r., ale 
do dnia 9 listopada b. r. sprawa 
ta nie znalazła się na wokandzie 
Sądu Grodzkiego w Warszawie.

Społeczeństwo karmione różny­
mi plotkami, oczekuje wyroków 
sądowych i ma do tego prawo, 
zwłaszcza po katowickiej mowie 
p ministra Sprawiedliwości.

th. s.)

kolenia „polskich" komunistów Cu­
kier - Kolski jest jedną z osobistości 
najwybitniejszych, ale i najaiesympa- 
tyczmejszych. Karierowicz i lizus bez 
skrupułu —  p.crwsze szczeble w karie­
rze partyjnej zawdzięczał głośnemu 
Adolfowi Warskiemu — gdy tyuco 
Warski wpadt w niełaskę wodzów Ko- 
mmternu, „Kolski” bez wahania 
zdradził swego mistrza, przechodząc 
na stronę jego wroga —  Lewoczyń- 
skiego (Leńskiego) Pozował zawsze 
na welkego naukowca, w rzeczywi­
stości jest to medouk naumiany 
różnych broszur —  jedyną jego pra­
cą samodzielną jest kiepski komeii- 
tarz do Manifestu Komunistycznego.

W  latach 1926-29 „KolsKi" stal Tak­
tycznie na czele t. zw. P P- S. Le­
wicy, legalnej przybudówki K. P. P 
—złożonej nb. prawie wyłącznie z mę­
tów społecznych i —  dodajmy, nie­
stety, męiów studenterii Po tym, wy- 
skowyczal sobie u Leńskiego godność 
funkcjonariusza centralnego komitetu 
partu, srając się jednym z aranżerów 
wprowadzonego przez Leńskiego sy­
stemu załatwiania różnic ideowych w  
partu drogą moraów.

Zderzenie
p a ro w ca  z  b i r k g

W  porcie gdańskim zdarzył się 
wTczoraj wypadek zderzenia 
szwedzkiego parowca „Nona" i  
polską barką, należącą do nieja­
kiego Herberta Schmidta. Na  
skutek zderzenia barka zaczęła 
tonąć, Znajdujący się w pobliżu 
holownik, należący do Towarzy­
stwa „Weich&el", barkę wyrato­
wał. Po wyładowaniu części uszko 
dzonego ładunku, który stanowił 
150 ton mąki żytniej, uszkodzona 
barka została powierzona stoczni 
okrętowej Woiana do naprawy 
W  sprawie wypadku wszczęto do­
chodzenie, celem ustalenia opraw­
cy wypadku.

Poczta francuska wydala serię znaczków państwowych z podobiz­
na Pasteura, z których dodatkowa opłata przeznaczona jest na po­
moc dla uczonych, zna jdujących się w nędzy t
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S Ł O N C h
wschód zachód |

6-51 15-49 j

K S t Z V c l
wschód | zachód 1

5— 9 14-35
Dt. dnia |Ubyło

El̂ ktrycznost w Warszawie iest za droga
nawet według iiójnewszego celnika

ogłuszona w cuzipninikLch nowa, wynikałoby z tego, że i u naa prąd

8-58 7—49

Dziś św. 'Marcina i 5 braci 
Jutro św. Stanisława

Z Ł A i m
gos- 
i J.

p.We-|

WIELKI: Dziś „Carmen1*,
cinne występj M. Hoiyńskiego 
7 isseraut.

NARODOWY: Dzis o (s-ej
sele“.

NOWY O s-ej wieczorem dowcip-] 
na komedia „Dowód osobisty",

LETNI: Wiecz- kom. Siokesa „Zloty 
wieniec" z popisową rolą Stan. Wy­
sockiej inne role grają; Żabczyńska, 
Wierze ską, Popielsną, Borowy, Da 
czypski, Frenkiel, Skonieczny i inni.

POLSKI. O g ju, . 8-ej dickcnsow 
skie widowisko „Klub Pickwicla" z 
udz. Z.iwerowicza (rola tyt.), Kon 
urata. Wcszczerowicza, Buczyńskiej i 
Siubickiej na czele 45-osobowego ze­
społu.

MAŁY O , odz, 8-E’ komedia „mai 
żeńska" M. Egana „Zwycięska pleć* 
w kapitalnym wykonaniu Romanów 
ny, Piaskowskiej, rez. Ziembińskiego 
i Grolickiego.

MALICKIEJ: Wieczoren „Profesja 
pani Warre..“ z Malicką. Wkrótce pre 
miera .,Zamieszaja“ z Biesi ideck; 
Benitą.

KAMFRALNY; Codziennie „Wró­
ble gn.azao" z udz. K. Adwentowicza 
Ireny Grywinsiuej i in,

aTENEUM : Codziennie o g. 8 w 
„Szkota zon" Moliera z Jaraczem 
Muzyka Romana Palestra.

CYRULIK W ARSZAWSKI: „Ka 
nera Alfa - Omegi".

OPERETKA PRZY UL. Ka RO 
WF.1. Codziennie operetka „Weac 
łs WTdówka“.

TEATR 13 RZĘDÓW
lokal Cafć Clubu

M IR A  i S A T Y R A
przedst.

11
II
Codziennie 7.15. 9 30

TEATP 13 RZĘDÓW; Codziennie 
dwa przedstawienia 7,15 1 9,45 pro­
gramu „Mira i Satyra".

TŁATk POWSZECHNY: „Księż­
niczka chinsaa Turaaot". h  b. m. —
Narbutta J4

CYRK: Codziennie o g. 8 m. 15 w.
Wielki jubileuszowy program otwar­
cia.

J i  J l  T )  1 0
Cz* ariek, 12 listopada

5 30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
rze" 6-33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(pł.) 7-25 Parę informacyj. 7.ŻU
Muzyka (pl.) 8 00 Audycja dla szkół.

11.30 Poranek muzyczny dla mł >• 
dzieży szkół powszechnycl (z Wil­
na). H.5’7 Sygna czas i hejnał 
Krakowa. 12.UJ Muzyk. (płyty).
12.40 „Wieś i jej dążen-a zaroy ot- 
ne“ —  pogadanka. 15 10 Wiadomo­
ści gospodarcze. 15.15 Muzyka lekka 
(płyty). 16.00 „Skrzynka ogólna"
1615 „zyc.e kulturalne stolicy".
16.20 „Chwilka pytań" —  pogadan­
ka dla dzieci starszych. 16.35 Arie i 
jieśni w wykonaniu Sofii Fabry i 
Wiktora Bregy 1700 „Zatrucie pro­
duktami Bp ożywczymi" — ,dczyt.
17.15 Ermanm Wolf Ferrari: Sym­
fonia kameralna B-dur op. 8. na 11 
instrumentów solowych (ze Lwow.)
17 50 „Książka i wiedza": „r, Pol­
skim Słowniku Biograficznym" wy­
wiad Kazimierza Czach iwskiego z 
prof. dr Starrsłr wen Kui rzebą (z| których padł. 
kiakowa) 18.00 P ogada ła  z cme,ntarz
na, 18.10 Wiadomości sportowe.
18.20 Koncert reklamowy. 18-50 Po 
gadanka aktualna.

19.00 Oryginalny Teatr Wyobraź­
ni nadaje premierę słuciiowiska y. t.
„Jedj-nasty Listopada". 19.30 Kon­
cert rozrywkowy w wykoraniu or­
kiestry ja-zowej Cz Witna). 20 >
„W najdzikszej dobnie tatrzańskiej 
— pogadanka, (7 Poznania) 20-55 
Pogadanka aktualna. 21.00 V Audy­
cja „Sylwetki kompozytorow p°l" 
skich" — „Zygmunt Stojowsl 
22 05 Muzyka taneczna.

taryfa prądu elektrycznego jest 
niewątpliwie osobistą zasługą p. 
dyrektora Kiihna, za którego rzą­
dów cenę elektryczności oomiżono 
już po rajz drugi, gdy tymczasem 
tak bardzo od wielu lat atakowa­
ne ceny gazu ani drgną. A le na­
wet po tej obniżce ceny prądu bę­
dą dla ludności za drogie.

Twierdzenie to zilustrujemy 
przykładem elektrowni berliń­
skiej . W  stolicy Niemiec, która 
niie posiada jednej ty lko elektro­
wni, lecz zaopatruje mieszkańców 
w prąd z kilku punktów, co na,pe­
wno podraża ogólne koszty, gdy 
coraz bardziej rozpowszechniam 
się używanie elektryczności nie 
tylko do oświetlenia, ustalono ce­
nę aa kilowat do gotowania i t. p. 
na 10 fenigówr, czyli 21,b grosza. 
Ale po krótkim doświadczeniu za­
rząd elektrowni uznał, że ta cena 
jest za wysoka i onniżyl ją  do 8 
fenigów (to macj.y do 17,28 gro­
sza) za kilowat - godzinę.

Po tej obniżce nawet z kół spo­
żywców podniesiono zarzut, że 
tak niska cena prądu znajduje się 
poniżej władnych kosztów elek­
trowni . Na to z lamienia elektro­
wni berliósidch oświadczono, ze 
właściwie kilowat - godzina prą­
du kosztuje zaledwie 2.2 feniga, 
czyli 4,75 grosza!

Co składa się głownie na kosz­
ty wytwarzania prądu? Instala­
cje, robocizna oraz węgiel. Robo­
cizna w  Berlinie napc-wno me jest 
tańsza, aniżeli w W arszaw ie; je­
śli zaś chodzi o węgiel, stoiica 
Poiski jest bliższa o wiele od swe­
go zagłębia węglowego, aniżeli 
Berlin, niewątpliwie więc je j wę­
giel jest również tańszy. Gdyby­
śmy więc nawet, z tytułu możli­
wych lepszych urządzeń elektio- 
wna berlińskich oraz ze względu 
na to, że prąd wytwarzany jest 
tam w większej masie, przypu­
ścili, że plusy Warszawy w zakre­
sie węgla i robocizny niweluje 
minus w zakresie urządzen, —

nie może elektrownię kosztować 
drożej, niż w  Ben linie, to znaczy 
4.75 grosza za kilowat godzinę!

A tymczasem caryfa warszaw­
ska przewiduje stawki dla prądu, 
użytego do celów gospodarczych 
(n.e do oświetlenia) trzech kate­
gorii; 23, 18 i 12 groszy. Nawet 
ta trzecia kategoria jest przeszło 
2 i pól raza wyższa od kosztów 
własnych. W  dodatku elektrownia 
berlińska nie uznaje różniczko­
wania na bloki i cały prąd, zuży­
ty nie na oświetlenie, liczy iedno- 
licie po 17,?S grosza.

I dlatego właśnie nawet po 
wprowadzaniu od 1 stycznia 1937 
roku nowej taryfy, prąd elek­
tryczny w Warszawie będiaie za 
drogi, nieproporcjonalnie drogi.

A  że nie tylko Berlin ma prąd 
tańszy od warszawskiego, świad­
czy fakt, iż miasto Jena, o wiele 
mniejsze od Warszawy, obecnie 
obniżyło opłaty za elektryczność 
dla celów oświetleniowych z 15 
do 10 fenigów za kilowat - godzi­
nę. Tam więc prąd jest przeszło 
dwa razy tańszy, aniżeli w  W ar-J  
szawie.

J. YV.

fesićuści
„ g r z e p is y ”  o cerm ikach

Wprowadzona ostatnio akcja 
walki z lichwą na rynku żywnoś­
ciowym i śrubowaniem cen arty­
kułów pierwszej potrzeby, została 
już wykorzystana przez oszustów, 
żerujących na każdej okazji.

W  osiedlach podstołecznyeh, 
jak i na prowincji pojawili się

sprzedawcy przepisów o cenni­
kach. O fiaru ją oni bezwartościo­
we broszury właścicielom skle­
pów spożywczych, powołując się 
na rzekomo istniejący obowiązek 
posiadania tego rodzaju przep;- 
sów przez, wszystkich sprzedaw­
ców artykułów pierwszej potrze­
by

B IE L IZ N A . Ę  S  K  A  
D A M S K A

F A B R Y K  A
j. j a .;k ie w (c z

HURT — nE TAL ' 
Z Ł U T A  n t »  
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Przydzielenie nowych terenów
pod z a b u d o w ą  W a r s z a w y

Socjaliści terroryzują pracodawców
In s p e k to r  p ra c y  m a  g lo s

i

„DziemniK Bydgoski" donosi: 
Zakłady Graficzne „Biblioteka 

Polska" w Bydgoszczy potrzebo­
wały 4 maszynistów drakai „kich. 
Ponieważ dyrekcja, znając kwali­
fikacje resztek bezrobotnych z 
czerwonego związku drukarzy, nie 
mogła angażowaniem ich narazić 
dobra wydawnictwa na szwank, i 
ponieważ pracodawcom w myśl 
ustawy przysługuje prawo przyj­
mowania pracowników według 
własnego uznania, „Biblioteka 
Polska" zażądała maszynistów z 
Polskiego Związku Drukarzy, sto­
jącego —  jak wiadomo —  ra 
gruncie ideologii narodowej i 
chrześcijańskiej. Kiedy nowo 
przyjęci maszyniści stanęli do

pracy, czerwiom drukarze za­
strajkowali i pod terrorem, do­
puszczając się sabotażu, zmusili 
dyrekcję do wycofania św.eżo 
przyjętych pracowników, a nato­
miast przyjęcia swoich bez wzglę­
du na kwalifikacje.

Charakterystyczne, żs za po­
przedniej dyrekcji Z ak tan ów Gra­
ficznych „Biblioteka Polska", na 
czele której stał dyrektor narodo­
wości niemieckiej, czerwony 
Związek Drukarzy zachowywał 
się jak potulny bśranek Obecnie, 
kiedy piacówKę tę całkowicie 
spolszczona i na czele dyrekcji 
stanął zasłużony bydgoszczanin 
Polak —  socjaliści pokazali swoje 
prawdziwe oblicze.

Odkopan-i piętnaście trumien
S e n s a c y jn e  o d k ry c ie  w  D a w id g ró d k u

DawiagroaeK, leżący wśród za­
lanych jesionią błot polskich, od­
cięty prawie od reszty świata, 
miał swoją sensację. Znaleziono 
piętnaście trumien pochodzących

Wilno godnie uczciła.-
5 ro c zn ic ę  zg o n u  5. p. W a c ła w s k ie g o

Piątek, 13 listopada.

6.30 „Kied\ ranne..“ 6.33 Gimna 
styka 0.50 Muzjka (pt). 7.25 „Pa.c 
ii iirniacyj”. 7.30 muzyka (pi.)
8 OO Audycja dla szkól.

11.30 Audycja dla szkół (dla dziec 
■starszych): „Orlęta lwowskie’’ (ze 
Lwow u). 11.57 Sygna’ czasu i nenał 
z Krakowa. l2.Uj Muzyka ''p*) 1240 
„lal; trzeba palić w piecach” —  po­
gadanka. 15 00 Wiad imości gosp. 
15.15 Muzyka iekk=* 15.55 „Jak spę 
dzić święto’5“. 16.00 „Film, ilasty ka, 
architektura". 16.10 Pogaaanka spo­
łeczna. 16.15 Rozmowa z chorymi ks 
kapelana Michała Rękasa (ze Lwo- 
■ws). 16.30 „Rewia instrumentów” —  
w wyk. zespołu „Kaskada” (z Wil­
na). iT.OO „Złoto Sybiru” —  telefon. 
17 15 Koncert solistów. 17.50 „Ency 
kk>peJ'a mówiona" (z Kraku w a.) ,| 
lglCO Pogadanka aktualna. 18.10 W A 
domośri sport. 18.20 Koncert -ekla 
mowy 18.50 „Nowiny leśne". 19.00| 
„A przysięgała" — fragment z powie 
ści Eiizy Orzeszkowej p. t. „Cham”

W ILN O , 11. 11. W poniedziałek 
przypadła piąta rocznica śmierci 
staimisława Wacławskiego, stu 
denta U. S B., zabitego przez ży­
dów na ulicy W ilna.

Młoazież akademicka uczciła 
tę rocznicę nabożeństwem żałob­
nym w  kościele św. Jana. Po na* 
bożeńotwie sformułował się po­
chód, udając się na cmentarz An 
tokołski, gdzie znajduje się grób.

W  pochodzie wzięło uaział 2 ty 
siące studentów i rzesze publicz­
ności. N a  czele pochodu kroczyły 
w ordynku korporacje ze sztan­
darami. Niesiono wiele wieńców.

Na cmentarzu wygłoszono krót 
kie przemóc ienie i złożono hołd 
pamięci zamordowanego, ślubu­

jąc wierność ideałom w obronie 
n

cmentarza pochód wrócił w  
luźnym ordynku chodnikami ulic

kierując się do domu akademic­
kiego na górze Boufałowej. W  
drodze liczne kordony policji 
zamknęły ulice. Młodzież demon­
strowała okrzykami na cześć 
Wielk ej Polski i Armin narodo* 
wej.

Do poważnych zajść jednak 
nie doszło. Poturbowano paru 
żydowskich piowokatorów.

Po prztdarciu się przez poli­
cyjne kordony, miodziei dostała 
się na podwórze demu akademie 
kiego i odbyła prowizoryczną a- 
Kademię żałobną. —  Wygłoszono 
kilka przemówień, których wysłu 
chali me tylko studenci, ale tłu­
my ludnaści wileńskiej znajdują 
ce się po za ogrodzeniem.

W  mieście panuje spokój, a po 
ulicach krążą silne patrole poli­
cyjne.

W  myśl dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej, zezwolono na 
sprzedaż m. stoł. Waiszawie, w 
celu odstąpienia osobom prawnym  
i fizycznym na cele budowla­
no - mieszkaniowe, następujących 
gruntów, stanowiących własność 
skarbu państwa: o powierzchni 
0,5 ha, między ul. Kochuwskiego, 
Kossaka i Hozjusza, o powierzch­
ni 0,4 ha mięazy ul. Stołeczną, 
Krasińskiego i Trentowskiego, o 
powierzchni 10 ha w dzielnicy 
Bielańskiej między ul. Żeromskie­

go, Przybyszewskiego, Kasprowi­
cza i Ai, Konstytucji i o powierz­
chni 15 ha na Grocnowie, po oou 
stronach ul. Ostrobramskiej (pod 
nazwą „Górki Grochowskie*). Po­
zatem odstąp.one będą bezpłatnie 
Warszawie z terenów państwo­
wych na ogólne putrzeby gminy, 
grunty o powierzchni 5 La, stano­
wiące części powierzchni ulic w  
dzielnicy Bielansk.ej oraz grunty 
o powierzchni 10 ha z terenu na 
Grochcwie po obu stronach ul. 
Ostrobramskiej.

Pociągi elektryczne Warszawa-Gkock
uruchom iono  narazie  tytułem  p róby

S o c h a c z e w
do o d ż y d z e n ta  h a n d lu

W Sochaczewie odbyło się w 
tych dniach zebranie Stow. Kup­
ców Polskich, na którym powzię­
to szereg ważnych uchwał zmie­
rzających do odżydzenia miasta. 
Na zgromadzeniu było przeszło 
120 członków Stowarzyszeni a.

Delegat zarządu zakomuniko­
wał zebranym, iż istniejąca pod 
opieką Tow. Kupców Polskich 
Szkoła Handlowa zostanie zmie­
niona na Gimnazjum Kupieckie. 
Szkoia obecnie rozwija się ko­
rzystnie, uczęszi aa tam obecnie 
112 uczniów

W  niedługim czacie Kasa Bezr 
procentowa dia chrześcijańskiego

kupiectwa zostanie przez władze 
zatwierdzona. O kredyt dla drob­
nego kupiectwa miejscowego po­
stanowiono zwrócić się do cen­
trali

Zgłoszono po za tym na zebra­
niu I sklepy, dla mających osied­
lić się kupców z Wielkopolski. Na  
zakończenie wpłynął wniosek p. 
Pawłowskiego, o zwrócenie się do 
władz z prośba, aby zakazano ży­
dom trudnienia się handlem de­
wocjonaliami, wreszcie zakomu­
nikowano obecnym, że dnia 1 
stycznia 1937 roku powstanie 
wieli ;a hurtownia spożywcza dla 
kupiectwa chrześcijańskiego.

Prywatny „skarbiec"
s k o n f is k o w a n y  w  N o w y m  Sączu

prawno podoorue z wieku X III lub 
XIV. Obok miasta, na najbar­
dziej wyniosłym miejscu odbudo­
wuje się po pożarze w  umeglym 
toku cerkiew. Przy budowie te i 
właśnie cerkwi, przy zakładaniu 
głębokich fundamentów, natra­
fiono na belki, jakieś rusztowa 
nia. i pomosty, J J n e  były ■ 
gniłe, zmurszało, innc nawet do­
brze zachowane Znaleziono ja ­
kieś przedmioty z rogów losua 
kości.

Kopiąc jeszcze głębiej, natra­
fiono na szereg u-umien dębo­
wych dobrze zachowanych. W 
trumnach spoczywały szkielety 
z resztkami płótna w łosiowych 
pantoflach na nogach. Żadnych 
innych przedmiotów, ozdób a-ni 
broni nie znaleziono. Odkryto tyl­
ko mnóstwo najrozmaitszych sko­
rup i resztek naczyń glinianych.

Góra, na której dokonano tego 
odkrycia, posiadała niegdyś za­
mek i była miejscem warownym. 
Pozostały nawet resztki wałów i 
umocnień drewnianych. Najcie­
kawsze jest to, że nie znaleziono 
dotychczas żadnych pi ze a miotów 
wskazujących na to, że posługi­
wano się metalami, choćby 
gwoźdźmi żelaznymi Wszystko 
jest wykonane z drzewa, stosowa­
ne były gwoździe, ale też drew­
niane.

Gd kilku dm kursują na linii 
Warszawa Wschodnia —  Otwock 
dwie pary pociągów elektryoznycn 
dziennie. W  najbliższym czasie 
liczba tych pociągów zwiększana 
będzie do 4 par dzdennae. Kurso- 
wan.e pociągów elektrycznych ma 
obecnie charakter próbny, obli­
czony na obeznanie służby kolejo­
wej z trakcją elektryczną.

Biuro eiotryiikacji węzła war­
szawskiego imormuje, że w obec­
nym stadium robót mogłyby być 
uruchomione w całej pełni pocią­
gi elektryczne na szlaku Otwock—  
W arszawa —  Pruszków. Robocy 
prou ndzone jeszcze na tej linii 
nie. przeszkadzają ruchowi pocią­

gów elektrycznych- Natomiast na 
linii Piuszków —  Żyrardów nie 
ukończono jeszcze todó1 elektryfi­
kacyjnych.

Władze kolejowe pragną jednak 
zaczekać na uporządkowanie te­
renów stacyjnych i torów pod­
miejskich i podjąć ruch pociągów  
elektrycznych w pełnej skali do­
piero wówczas, kiedy usunięte bę­
dzie niebezpieczeństwo powstania 
chaosu i zamieszania na węzie 
warszawskim.

Przeu idywane jest, ie wyzyska­
nie trakcji elektrycznej w  więk 
szych rozmiarach nie nastąpi 
przed wiosną J937. (p r.).

kAPIEA pakowy HURT — DETAL — SZPAGAT m y  {  d l D  A
Warszawa. Marazalkewslca 31 telefon 99I-C4 ttv^ h i  d l i l w A

Organy lotnej brygady skarbo­
wej w Nowym Sączu od dłuższe­
go czasu obserwowały kupca 
Schimmera, który trudnił się za-

16.20 ..Ż pieś" ą oo ..raip . _ 19-45| wodowyin skuycm walut. Po dłuż­
szej obserwacji zdołano ustalić 
nazwisko osobnika, który sprze­
dał Schunmerowi srebrną mone­
tę. Opierając się na tym, kierow­
nik brygady kom Zieliński prze­
prowadził rewizję w  domu podej­
rzanego.

Fragment operowy. 20.00 Koncert 
symfoniczny' Trańtnusia z FiMiarmL- 
ijij Warszawskiej 22 30 „Od poinn ka| 
do pomnika” -- wesoły skecz Wie 
dia. 22.45 Muzyka taneczna.

Podróżuj samolotem

Wynik rewizji był sensacyjny. 
Odkryto Dowiem skarbiec, zawie­
rając} dolary papierowe, złote i 
srebrne, oraz kilkaset monet srebr 

nych państw caic„j 
ważyły przeszło 13 kg. Oprócz te­
go szereg papierów warto icio- 
wych.

Skarbiec skonfiskowano. W łaś­
ciciela na mocy nakazu prokura­
tora osadzono w  więzieniu. I

C zy te ln ic y  „A B C "
pospieszyli z pom ocą
Notatka zamieszczona w ABC

0 opuszczonej przez męża kooie- 
Cie, poszukującej pracy, wywoła­
ła współczucie wśród naszych 
Czytelników.

Otrzymaliśmy liczne zgłoszenia 
pracy j ofiarę pieniężną w sumie 
19 zł, złożoną przez p. Wilhema. 
Pierwszą ze zgłoszonych prai 
wraz z kwotą 10 zł ofiarowalismj 
nieszczęśliwej, która z radością 
przyjęta wyciągniętą rękę pomo­
cy naszych Czytelników.

W  jej imieniu serdecznie dzię­
kujemy.

A r e s z t  ś le d c zy
w  stosunku  

do iw a rd c w s k ia g o  
uchylony

PO ZN A N , 11. 11. —  Sąd Apela-
1 yjny w Poznaniu na posiedzeniu 
•i.cjaAi.yni powziął postanowie­
nie, uchylające areszt śledczy w 
"tosunku do dr. Twardowskiego, 
b. starosty działdowskiego, skaza­
nego, jak wiadomu, w drugiej in­
stancji na 2 lata z zaliczeniem 
aresztu śledczego.

Za 5 zł. płacono 157.50
za Night Breeze pod ż. Kusznierukiem

GON. 1. Dyst. 1300 m„ nagr 800 
zł. 1) Magnes, chł. Polakowski, 2) 
May Wlong (pod zerem), 8) Truba­
dur (28). Wyc.: Bryza, Numer, Bes 
semera, Łaknie, Struna, Harcerz, 
Woian. Wygr. w 2 min. 2 sek. o 3/4 
di Tot i zł.

GON, 2. Dyst. 850 m, nagr 1000 
sl. i) Night Breeze, ź. Kusznieruk, 2) 
Cylicja (14,5), 3) Cedron (46,5), 4)
Etna (9,5), 5j Dziewanna (79), 
Sandaraka (56). Wyc.: Bagherettai 
Hestia. Wygr. w 57,5 s. pewnie o 2 
dł Tot 157,50, fran. 31,50 i 9.50 zł.

GON. 3. Dyst. 2400 m„ nagr. 1800 
zł. 1) Rewers, ż Stasiak, 2j Kawa­
ler Różany (7,5), 3) Jarosław
(28.5). Wyc.: Klejnot Bychawski i 
Wicher U l. Wygr. w 2 mir 42 sek. 
w walce o poł długości. Tot. 16,50

GON 4. Dyst 850 m., nagr 1000 
zl. 1) Rosa, ź. StasiaK, 2) Arna i,22), 
3; Aza (145), 4) Uerida (57,5), 5) 
Never Fad (.1.10), 6) Ri Rita <l35;, 
7 ).Cer.it (36,5). Wyc-: Irawai i Ar- 
letia. Wygr. w 57 s- o 4 dł- Tot. 
8,50, franc. C,  6,50 i 11 zł.

CON. 5 Dyst. 2x00 m., nagr. 300 
zł. 1) Loda ż. Lipowicz, .!) Rywal
(55.6), 3) Harry (9,5) i Haut Brion 
(42), 5) Ontario (46), ó) Gwiaador 
(55,5) Wyc.: Anteusz, Galkar i Ju­
rna.-. Wygr. w 2 min. 24 s. łatwo - 
1 dł. Tot. 15-50, franc. 8, 24,50 sł.

GON. 6. Dyst. 1600 m., nagr. 1300 
zł 1) Lumineuse, ż. Sauerland, ?) 
Cagliostro f33), 3) Alertc (46), 4) 
Odwaga (12), 5) Bnnne Aeenture

l l
Z w iq z e k

,W jedności s ła
u tw o rzy ł kasę
bezprocentow ą

Związek Zjedn. Drob. Chrz. Ku 
pców „W  Jedności siła" zorgani­
zował osiatn '0 Kasę Bezprocen­
tową, by przyjść z pomocą potrze 
bującym członkom Powołano do 
życia sekcję kulturalno-oświato­
wą. Pozatem Zw :ązek udziela in, 
forma.cyj w sprawach skarbo­
wych i broni interesów drobnych 
kupców chrześcijan wobec władz 
miejskich w Warszawie

H if i ł  S E Pl
■1IBII1 iM IIB— — H— WBEm

przedborski
WENERYCZNE Al lerozdmsliif 47m 17 
p Ł C I O W E  (.3 — 9 w. td, 9-41-82

(31), 6) Kacper (211). Wyc.: Głu­
sza, Miss Royal, Flaga i Isola Bella. 
Wygr w 1 m 45 s- łatwo o 2 dł. 
Tnt. 17, franc. 9^0 i 12.50 zŁ

GON, 7. Dyst. 1100 m., nagr. 1200 
zt. 1) Mousąueralre, ż. Dorosz, 2) 
Avila (32,50), 3) Tsbann (24), t) 
Ntbrasca (60,o), 6) Pumpernikel
(74 5). Mryc. Ikaria, Korazon, i By 
czyna. W gr v. 1 min, 10,5 sek. o 
jedną dł. Tot. 15, franc. 11 i 14 zł.

GON 3. Dysr 2100 m., nagroda 
180u zł. 1) Klejnot Bychawski, i, Sra 
siaK, 2) Wicher III (8 50), 3) Hokej 
(49). Wyc.: Rate Toi, R<v.ers, Ello- 
ra, Manilla i Baczyn Wygr. w 2 
min. 22 s. o 3/4 di ’ Tot. 10 zł.

GON. 9. Dyst, 180u m„ nagr. SuO 
zł 1) Orfeusz, chł. Bogobowicz, 2) 
SeKtor (21), 3) Mitsouco (89,5). 4) 
Hardy (i04,5), 5) Artezja (38).
Fluksja zdyskwalifikoi. ana, jeździec 
spadł Wyc.: Moloch, Foryś i Indn- 
li nce. Wygr. w 2 min 2 s. o 1,6 dł. 
Tot. 43, fr-anc 19,50 i 13,50 zl.

N a  o b c z y ź n i e !
R o d a k u !  ta t irn i s z k lą  s ię  tw e

o c z y '
Jakiż to robak serce twe

i oczy? —
b r a c i e !  T a  b n i ą c a  l a m p r c z k a

wina,
b a t e r i ę  C e n t r a  m i

p r z y p o m in a .

Nowe spó łdzie ln ie
kup ieck ie

_ Do Naczelnej Rady Zrzeszeń 
Kupiectwa Poiskiego wpłynęło 
szereg podań o opinię w sprawie 
założenia nowych placówek. Ra­
da Spółdzielcza zarejestrowała 
Już dwie nowozałożone Spółdzie! 
nie kupieek;e, a mianowicie- 
Spółdzielnię „Kredyt" w  Byd­
goszczy oraz Hurtownię Kupców  
Polskich Społdz. z odp. ogr. w 
Tomowie.

Ogłoszenia droine
m r a u w ,v 4 ł «M i

MEBLE 100 l l prześliczna
sypialnia .stołowy gabinet skrom­
niejszy 50 Nowy świat 80 róg Pie- 
rackiego. Zamieniamy stare na nowo.

S obole 8 sztuk w etoli, b. piękne 
syberyjskie, wiacumosc telefon 

12 71.14.
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Odznaczenia w dniu św ięta  Niepodległości

„Polonia Restituta
dla Uniwersytetu Jagiellońskiego i Politechnik Lwowskiej

W  dniu iSwięta Niepodległości 
odznaczone zostały Krzyżem Ka- 
walersLim Odroazenia polski;

Uniwersytet Jagielloński —  za 
osiągnięte w przeciągu wielowie­
kowego istnienia bezcenne zdoby­
cze w  dziedzinie polskiej nauki, 
pielęgnowania tradycyj historycz­
nych i patriotycznego wychowa­
nia wielu pokoleń Uniwersytetu 
Jagiellońskiego

Politechnice Lwowskiej —  za
działalność naukową i wybitny u- 
dzial w  walce o zjeunocztnie zaem 
pohkich w  latach 1918— 1920.

Poza tym odznaczone zostaiy 
następujące osoby;

Wielką wstęgą orderu Odrodze­
nia Polski: prof. dr. Kazimierz 
Bartel i dr. Bronisław HoTczyński 
I  prezes Najwyższego Tryb jnalu 
Administracyjnego.

Krzyżem Komandorskim z gw ia­
zdą: Jul. Łuicasiewicz, amb. A. P- 
w Paryżu, dr, A lfr. Wysocki amb. 
R. P. w  Rzymie, generałowie: 
Berbecki. Dąb-Biernacki, Norwid- 
Neugebauer, woj. śląski Grażyń 
ski, płk. Koc, profesorowie; Dem­
biński, Stef. Pieńkowski, W it. Sta­
niewicz, artyści malarze: Axen- 
towicz, Wojciech Kosoak i Laszcz- 
ka, artysta rzeźbiarz Ksawery Du­
nikowski oraz b. min. Jurkiewicz.

Krzyżem Komandorskim; m. in. 
ks. ks biskupi: Jasiński i Lisow­
ski, ks. Humpola, kapelan Prezy­
denta R. P., woj. Kostek B 'pm ac  
ki, b. wicemin. Lechnicki, gen. 
Rayski, dyr. Drymmer z M. S Z., 
oraz szereg protesorów wyższych 
uczelni.

Krzyżem Kawalerskim: m. in.
rtm Mańkowski, adjutant Gen. 
Insp. Sił Zbrojnych.

Krzyżem Oficerskim orderu Od­
rodzenia Polski m in.; artystka

dramatyczna Mieczysława Cwi
Mińska.

Z pośród aziennncarzy odzna­
czeni zostali;

Krzyzem Oficerskim orderu 
„Odrodzenia Po lsk i": Kazimierz 
Smogorzewski C,Gazeta Polska"), 
i.-eopoid Tomaszkiewicz (Gazeta 
Polska).

Krzyzem Kawalerskim: dr. Jó­

zef Flach („ IK C "), J. Drzewiec­
ki („Polska Zbrojna") i W  Fili- 
powiczowa („A rkady").

Złotym K r^żem  Zasługi: Jan
Czempiński („K urier W arsz."), 
adw Leon Okręt (Kur>er Por.), 
T. Garztecki, Ludomir Lewerutam  
Bolesław Srocki, Aleksander Zam- 
brzycki, * • '  * ' - - «
f r
J

Pogłoski o ustąpieniu min. Pape6

Polityka silne] ręki
w stosunku do Gdańska

GDAŃSK, 10. 11. (tel. w ł ) W  J no nastąpić po powrocie min. 
gdańskich kołach politycznych Becka z Londynu. Nazwiska na­
po; awi ta się pogłoska, że Korni-1 itępcy p. Papeć pogłoska ta me 
sarz Generalny R. P. w  Gdańsku 1 vym‘enia, Panuje jednak ogólne
p. Pap^ć ma być odwołany ze 
swego dotychczasowego stanowi 
ska i mianowany posłem przy rzą- 
Izie austriackim % WUdniu.

Zmiana na stanowisku Komisa 
rza Generalnego R. P. nm podob-

W r ę c z e n l e  b u ł a w y

przekonanie, że nowy przedstawi­
ciel Polski w  Wolnym. Miećcie bę­
dzie wybitnie energiczną indywi­
dualnością i otrzyma on specjalne 
pełnomocnictwa.

Ostatnie wypadki, jakie miały 
miejsce na terenie Gdańska, wy­
kazują, że hitlerowcy gdańscy 
zmierzają ku całkowitej zmianie 
położema nad ujściem Wisły. Po­
czynania „gauleitera" Fdrstera w  
widoczny sposób zmierzające do 
bezwzględnej realizacji hasła. 
„Zurlick zum Reich" wymagają 
specjalnej czujności ze strony

przedstawiciela dyplomatycznego 
Polski w Wolnym Mieście.

Zadanie nowego Komisarza Gê  
neralncgo R. P. me będzie laiwe. 
Nowy komisarz będzie musiał 
przede wszystkim przywrócić za­
chwiany autor) tet Polski w Gdań­
sku i zmusić hitlerowski senat do 
respektowania praw ludności pol­
skiej w  W  Mieście. Kwestia re­
formy Konstytucji gdańskiej sta­
nie się te i zapewne aktualną.

Wierne konstytucji stronnictwa 
gdańskie żywią nadzieję, że Pol­
ska nie acpuści ao takiej zmiany 
statutu W . Miasta, która wydała­
by Gdańsk na lup hitlerowców f 
sprowadziła nieobliczalne następ­
stwa na tym skrawku Europy

WYKWINTNE 
Ceny pnyjępae

K R A W I E C T W O  
B-cla O S T R O W S C Y

WJJ&OWE i CYWILU
N.ŚWiat 44 it- b.37-jż WARUłfki lYtiODK

i  L o n d y n
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W e wtorek 10 b. m. o g. 15-ej nastąpił moment uroczystego wręczenia Generalnemu Inspektorowi 
Sił Zbrojnych gtn. Edwardowi Smiglemu-Rydzowi buławy marszolkowskiej przez P. Prezydenta

'o w ró c e n iu  b u ła w y
Wysokie odznaczenie japońskie

We wtorek^ o godz. 20-ej odby­
ła się w sab kolumnowej Zamku 
królewskiego wieczerza, wydana 
przez Prezydenta Rz°czypospoli*

Wzrost wpływów żydowskich
w Centralnej Komisji Przywozowej

Centralna Komisja Przywozo­
wa rozdziela, jak wiadomo, w po­
rozumieniu z Ministerstwem  
Przemysłu i Handlu towarowe 
kontyngenty przywozowe.

W  skład Centralnej Komisji 
Przywozowej wchodzili dotych* 
cza** przedstawiciele Izb Przemy­
słowo - Handlowych, oraz organi 
zaeyj gospodarczych więc Zw iąz­
ku Kupieetwa Polskiego, Central 
nego Związku Detalicznego Ku- 
pieotwa Chrześcijańskiego, i ży­
dowskiego związku kupców.

Jak dowiadujemy się, dzięki 
wpływ im żydowskim, w  tych 
dniach ma ulec reorganizacji do-1

tychczasowy skład Centralnej 
Komisji Przywozowej —  na k®* 
rzyść zydostwa.  ............. ...

Oto ma być W p ro w ad zo n e  do 
C. K. P. jeszcze jedno stowarzy- sarz Japonii

tej na cześć marszałka Śmigłego- 
Rydza. W  wieczerzy wzięh u- 
dział • kard. Hlond, kard. Kakow  
ski, premier, pp. ma rszałicowit 
Senatu i Sejmu, ministrowie, b. 
premierzy, prezes Najwyższej Iz 
by Kontroli, prezes Sądu Najwyż  
szego, prezes Prokuratorii Gene­
ral,nej i pierwszy preze® Trybu­
nału Administracyjnego, jnsyrk- 
tocrowie armii oraz generałowie i 
wyżsi dowMcy.

W A R SZA W A , 10 11. (P A T ).—  
Z ckazji wręczenia buławy, ce- 

odwiaczył marszaL
bizonie żydowskie p. n. „Stowarzy 
szenie przods+awicieli handlo­
wych", które jest organizacją cał 
kowicie prawie żydowską, prowa 
dzoną przez p.p. Perldw, Frie- 
dów i t. p. W  dodatku „Stowarzy 
szenie przedstawicieli handlo­
wych" grupuje głównie reprezen 
tantów furm zagranicznych, któ­
rych interesy bynajmniej nie le­
żą na linii interesów polskiego 
kupca i konsumenta

P o m o c  h e k s y k u
dla czerwone) Hiszpanii

M EXICO CITY, 10.11. Dziennik 
„Prensa" ogłasza zeznania u- 
chodźców z Hiszpanii, którzy po­
twierdzają wiadomości o czynnej 
pomocy udzielanej' przez M :ksyk 
hiszpańskim wojskom czerwonym. 
W edług tych wiedomości conaj-

mniej 10-c'u lotników meksykań­
skich i stu oficerów ma^yrarki 
walczy w  szeregach wojsk rządo­
wych Do Meijco City przybyło 17 
przedstawicieli armii milicji czer­
wonej w  sprawne omówienia po­
mocy dla rządu madryckiego

Tragiczny finał defilady
3 osoby zabite, 8 rannych

M O SK W A, 10. U .  W edług da­
nych oficjalnych, dn. 7 listopada, 
podczas przelotu nad Moskwą sa­
molotów. które brały udziął w re­
wii wojskowej na placu Czerwo­
nym z okazji 19-ej rocznicy rewo-

W ięzienle
za u ły w a n ie  Liter 

arabskich
A N K A R A , 10. 11 Rząd turecki 

postanowił stosować bardzo suro 
wo przepisy ustawy o alfabecie w  
piśmie i druku. Za używanie liter 
arabskich grozić będzie conaj- 
mniej 3 miesiące więzienia.

lucji październikowej, od jednego 
z samolotów bombardujących o- 
d °rw ała  się część silnika i śmigło. 
Części te spadły na ulicę Bolszaja 
Dymitrow ska. w  tłum. oczekujący 
na defiladę. Trzy ogoby zo 
stały zabite na miejscu, a 8 od­
niosło rany. Uszkodzony samolot 
przeleciał wraz z innymi nad pla­
cem czerwonym, po czym odłą­
czył sdę od grupy samolotów i wy 
lądował pomyślnie na lotnisku.

Rozruchy w Bombaiu
BO M BAY, 10. 11. W  czasie za­

mieszek nocy ubiegłej 4 osoby zo­
stały zabite, a 40 odniosło rany.

ka Śmigłego-Rydza wielką wstę­
gą orderu „Wschodzącego Słoń­
ca".

Japoński attache wojskowy 
gem. Sawacia został dziś o godz. 
16.30 przyjęty na aud’encji przez 
pana marszałka Śmigłego - Ry­
dza i zameldował mu o powyż­
szym wysokim odznaczeniu, a jed 
nocześnie złożył mu w  imieniu 
japońskiego ministra spraw woj* 
skowych i wojska japońskiego 
gratulacje z powodu dzisiejszej 
nominacji, wyrażając przy tym 
nadzieję, że przyjazne więzy po­
między obu armiami staną się 
jeszcze serdeczniejsze.

Święto policji
We wtorek korpus Policji Pań­

stwowej uroczyście obchodził do­
roczne swe święto.

O godz 8-ej zostało odprawio­
ne nabożeństwo za poległych ofi­
cerów i szeregowych P. P., na któ- 
iym obecny był p. premier gcn. 
Sławoj-Składkowski.

Po nabożeństwie w sali honoro­
wej komendy głównej P. P. odby­
ło się uroczyste odsłonięcie tabli­
cy 26 policjantów poległych wr Ter­
ka 1935/36

Ogółem od powstania Państwa 
Polskiego zginęło na posterunku 
613 oficerów i szeregowych P. P.

RZYM, 10.U. Stosunki włosko- 
Ługiclskie doznały w ostatnich 
goazinacb zdecyaowamegc przeo­
brażenia, tak dalece, że na ła­
mach dzienników włoskich poja­
w ia ją  się wiadomości o prawdo 
poaonieńetww wyjazdu ministra 
spraw zagranicznych Ciano do 
Londynu. Tutejsze koła dobrze 
poinformowane podkreślają jed. 
Lak, że na razie należy wpierw je  
S0cze przygotować na drodze dy­
plomatycznej proponowane przez 
Museo-liimego gcntiemem a gr ce­
ment.

Diienniki włoskie z naciskiem 
podkreślają dobią wolę W łoch  
dojścia do porozumień.a j notują 
ze wzrastającym zadowoleniem 
ugodowe odgłosy tych intencji, 
nadchodzące z Anglii, przede 
wszystkim na marginesie ostat­
niego przemówienia premiera 
Baldwina. W  tym stanie rzeczy 
dyplomacja winna wykorzystam 
obecne polepszenie atmosiery w 
stosunkach angielsko - włoskich 
do energicznego ruszenia z miej­
sca zagadnienia ogólnej pacyfi­
kacji Europy

Min. Bek u króla Edwarda
3-ci dzień wizyty londyńskie!

LO N D Y N , 10.11. Min. Beck 
Przyjęty został w towarzystwie 
ambasadora Raczyńskiego na au­
diencji specjalnej w Bucking­
ham - Pala ce przez króla Edwar­
da.

Po audiencji -yfbyło sic w  pała 
cu śniadanie, na ktore król zapro 
sił polskiego ministra spraw za­
granicznym. W  śniadam u tym o-

Fikcja nieinterwencji
Kto m ć g l sp rzed aw a ł broń H iszpan om

PAR YŻ 10. 11. „Le F igaro" o- 
mawia sprawę dostaw samolotów 
i sprzętu lotniczego przez francu­
skie firmy lotnicze do Hiszpanii 
od dn 25 lipca t. j. od chwili wy­
dania zakazu wywozu m ateriału  
wojennego do Hiszpan*!.

Pierwsza duslawa nastąpiła w 
dniu 8 sierpnia. Transport skła­
dał się z 14 samolotów myśliw­
skich typu „Deyoiune" i oaszedł 
do Barcelony. W  tym samym Cza-

Pow ództw o u 25 m il i )i?6w
Dalszy ciąg a fary  żyrardowskie)

W  b. tygodniu wniesione ma 
być do II wydz:ału handlowego 
Sądu Okręgowego w  W arszawie  
rekordowe powództwo cywilne, 
pozostające w  związku z ciągną 
cą się od 2 ch lat sprawą o ra­
bunkową gospodarkę większości 
akcjonariussów sp. akc. Zakła­
dów żyrardowskich, reprezento­
waną przez osławiony koncern 
Boussaoa

Wobec potwierdzenia przez ek3 
pertyzę sądową, iż oszukańcze 
tranzakcje dokonywane w  cŁągu 
10-lecia sprawowania rządów w  
Żyra rdowie przez koncern Bous* 
saca pociągnęły za s°bą wielumi 
lionowe szkody, mniejszość akcjo 
nariuszów polskich zdecydowała 
wystąpić do sądu przec*wko kon­
cernowi Boucjaca i francuskiej 
spółce Comptoire de Industri. Co 
tonniere o zwrot *um bezpraw­

nie podejmowanych w ciągu lał 
z kas Żyrardowa, pod płaszczy­
kiem tranzakcji pożyczkowych, 
jak i dostawy surowców, Wyso­
kość powództwa wyniesie 25 mi­
lionów zl. Wobec ulb ,-zymich kosz 
tów sądowych, jakie przypadłyby 
o.d tej sumy, skarżący zgłaszają 
narazie rowództwo o wartości 
nieokreślonej do czasu ścisłego 
obliczenia rzkód.

Pozew mniejszości akcjonariu- 
szów polskich oriera sdę na prze* 
pisach o spółkach akcyjnych, 
które przewidują, iż w  razie nie 
wystąpienia w ciągu roku zarzą­
du »p. akc. o pokrycie szkód, 
uprawriem e to przechodzi na 
mniejszość akcionarirszów. P o ­
zew mniejszości akcjonariusze w 
polskich przeciwko koncernowi 
Boussaca o 25 000.000 zł. popie­
rać będzie adw. H. Wolski.

sie przesłano przez Tuluzę do 
Barcelony 6 wielkich samolotów 
typu „Potez".

W  dniu 27 sierpnia wysiano do 
Madrytu wielki samolot bombowy 
typu „Bloch", ą w  dmu 31 sierp­
nia samolot bombowy typu „Po­
tez".

W  pierwszym tygodniu wrześ­
nia odleciało przez Tuluzę do H i­
szpanii 5 samolotów mvśhwskich 
typu „Livre". W  końcu września 
przekazano rządowi madryckiemu 
samolot typu „Spad-Bleriot", a w  
aniu 21 paźdz;emika samolot my­
śliwski typu „Devoitine“

prócz m ’n. Becka i ambasadora 
Raczyńskiego brali udział min. 
Eden, minister lord Halifaz, feld 
marszałek lord Cavar, b. amba­
sador brytyjski w  W arszawie sir 
William  Erskine, oekretaaz króla 
sitr G^dfrey Thomas oraz m )  
wybitni prz jmysłowcy sir John 
Ramoden i sir Alexander Rog«r-

Po południu odbyła się w  hota 
Iu „Clar.dge" konferencja pra 
sowa.

W  odpowie (kiach na liCZhe ta. 
pytania dziennikarzy min. Beck 
przedstawił znane stanowisko 
IMskJ w  sprawie żydowskiej, 
wskakując na wadliwą strukturę 
gospodarczą i społeczną ludności 
żydowakiej w  Polsce, zaznaczył, 
że rząd polski śledzi z zaintere­
sowaniem drżenia żydowskie do 
zwiększenia emigracji i nrzedsta 
wił stosunek Polski do problemu 
konferencji lokarnenskiej.

N a  jedno z pytań, dotyczących 
truaności miedzy- Polską a Cze­
chosłowacją min. Beck odpowie­
dział w  tym duchu, że trudności 
te nie wchodzą w zakres zagad­
nień międzynarodowych, lecz na­
leżą do problemów dwustron­
nych pomiędzy Polską a Czecho* 
Słowacją.

Zdem entowanie pogłosek

0 zdrĘczynach arcyks. Ottona
L O N D Y N , 10.11. Reuter d°no. 

si z Wiednia, że pogłoski o zarę­
czynach arcyksięcia Ottona Habs 
burga i księżniczki włoskiej Ma­

rii, zostały kategorycznie zdemen 
towane przez przedstawiciela ar­
cyksięcia w  Austrii, barona W ie- 
senera

Pr ci znam&m nadużyć
Aresztowanie urzędników skarbow ych

LW Ó W , 10.11. W  zwązku z na 
dużyciami, wykrytymi na terenie 
I-go Urzędu Skarbowego •'we Lwo 
wie, w dniu dzisiejszym z polece 
nia prokuratora aresztowano 
dwóch funkcjonariuszów tegoż 
urzędu, a mianowicie: G. Hasia- 
kn i R. Uścieńskiego, którzy łącz 
nie popełnili nadużyć na sumę 
zł. 7.000.

Jednocześnie władze skarbowe

zawiesiły w  urzędowaniu dwóch 
wyższych urzedn.ków za niedo- 
zór.

W ć}t defraudant
WILNO, 10.11. Zawueszono w 

działalnościach wójta gmmy 
Szumskiej, powiatu wileńsko-troc 
k*ego. Cze^awa Downar - Zapol* 
skiego, poa zarzutem przywłasz­
czenia pieniędzy
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